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Nowego gabin 


etu jeszcze niema, 


choć prof. Bartel ustąpił, a min. Świtalski odbywa konferencję. 


Warszawa, 15.4. (PAT) .P. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przychylając 
się do prośby prezesa Rady ministrów 
prof. dr. Bartla udzielił mu dymisji 
wraz z całym gabinetem. 

Jednocześnie p. Prezydent powie- 
rzył misję utworzenia nowego gabi- 
netu p. dr. Świtalskiemu. | 

Warszawa, 15,4. (PAT) Ustępujący 
prezes Rady ministrów prof. Bartel 
zwrócił się w dniu ` dzisiejszym: do 
marszałka Daszyńskiego, zawiada- 
miając go o szczeniu stanowiska 
prezesa Ray ministrów. Jednocześnie 
profesor Bartel prosił marszałka Da- 


szyńskiego o udzielenie mu urłopu' 


poselskiego w związku z wyjazdem 
zagranicę, 

M ka pi ZER, kr Da- 
szynski wystosował do prof. Bartla 
Eh udzielający mu urlopu. 


W odpowiedzi na to p. premjer 
Bartel podziekował zebrany _uczed- 


nikom za współpracę i wyraził prze- 
konanie, że mogą oni stanowić pod 
każdym względem wzór: obowiązko- 
wości, kompetencji i zupełnego bez- 
interesownego oddania się sprawie 
państwa. 

Warszawa, 15.4. (Tel. wł.) Przebieg 
dnia był następujący: o godzinie 11 
przed południem wyjechał na zamek 
major Dąbrowski, sekretarz Rady 
ministrów, aby przedstawić panu 
Prezydentowi dymisję prof, Bartla. 

Desygnowany na stanowisko pre- 
mjera min. Świtalski rano i popołud- 
niu toczył rozmowy z szeregiem 050- 
bistości najpierw w. Ministerstwie 
oświecenia, potem w mieszkaniu pry- 
watnem. Najwięcej trudności przed- 
stawiało obsadzenie teki ministra 
skarbu. 

W sobotę rano wezwano telegraficz 
nie z Bukaresztu pułkownika Ignace- 
go Matuszewskiego, posła przy Rza- 
dzie rumuńskim. O godzinie 4 popo- 
łudniu pułk. Matuszewski koniero- 
wał z premjerem Świtalskim. Po tej 
rozmowie odbyła się dłuższa narada 
pana Prezydenta, marsz. Piłsudskie- 
go i premjera Świtalskiego, poczem 
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p. Świtalski znów konferował z pułk. 
Matuszewskim. Oznacza to, że pułk. 
Matuszewski czynił zastrzeżenia, co 
do objęcia przez siebie teki ministra 
skarbu. 

Następnie pr. Świtalski został przy- 
jęty przez marsz. Piłsudskiego, a 0 
godzinie 10 wiecz. udał się na zamek 
do pana Prezydenta. 

Około północy było wiadomo, że 
wbrew zapowiedzi, nie będzie ogło- 
szony skład nowego gabinetu. 

Gabinet ten miał być następujący: 

Premjer i minister oświecenia — 
Świtalski. 

Sprawy wewnętrzne — gen. Sła- 
woj-Składkowski, wiceminister pułk. 
Peracki na miejsce wicemin. Jaro- 
szyńskiego. ? 

Sprawy zagraniczne — Zaleski; 
I wiceminister pułk. Beck. C 

Sprawy wojskowe — marsz. Pil- 
sudski. 

Przemysł j bandel — Kwiatkowski. 

Roboty publiczne — Moraczewski, 

Sprawiedliwość — Car. 

Reformy rolne -— Staniewicz. 

Rolnictwo — Rudowski, ziemianin 
z Płockiego. 
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Poczta i telegraf — pułk. 
Boerner, dyr. Polminu. 

Praca i opieka społeczna — pułk 
Prystor. 

Skarb — płk. Ignacy Matuszewski, 

Gabinet ten, jak zaznaczyliśmy, nie 
został oficjalnie ogłoszony. 

W czasie formowania nowego Rzą- 
du w prezydjum Rady ministrów zo- 
stał przyjęty doradca finansowy p, 
Devey. 

Warszawa, 14.4. (Tel. wł.) Godzina 
í po północy. Konferencja p. Śwital- 
sklego na zamku ukończyła się o ge- 
dzinie 11 i pół w nocy. O konferencji 
tej było wiadomo, że w sobotę nie 
dojdzie do utworzenia nowego gabi- 
netu, wydamo tylko komunikat o przy 
jęciu dymisji p. Bartla i o powierze- 
niu mu kierowmictwa gabinetu do 
czasu utworzenia nowego Rządu. 

Późnym wieczorem na mieście ro. 
zeszła się pogłoska, jakoby wrazie 
nieudamia się p. Świtalskiemu utwo- 
rzenia gabinetu misja ta będzie po- 
wierzona pułk. Matuszewskiemu. 


Łódź podwodna „Wilk* 
SPUSZCZONA NA WODY. 
Hawre, 15-4, (Tel. wł.) Dziś odbyła się 


Ignacy 


nia na wadę łodzi podwodnej „Wilk“, 
zamówionej przez Polskę we francuskiej 
stoczni. 

W uroczystości wzięli udział: przed: 
stawiciel Rządu polskiego amb. Chła: 
powski, komandor Świrski, ze strony zań 
francuskiej wybitni przedstawiciele rzą- 
du i woiska, Po uroczystości adbut si 
bankiet 


List otwarty 


Warszawa, 13.4. (Tel. wł.) W nie- 
dzielnych pismach warszawskich po- 
jawi się list marszałka Sejmu posła 
Daszyńskiego. do b. premjera Bartla, 
zatytułowany: „Jak wychowywać 
polski parlament, kilka słów życzli- 

uwagi o artylkułe prof. Kazi- 
mierza Bartla“. Treść tego listu jest 
następująca : 

Panie Premjerze! 

Ponieważ żegnasz się z wysokim urzę- 
dem, nie of... ani nie obs.. polskiego Sejmu, 
ponieważ nie chcesz być z „wilkami” i pla- 
mić serca rozkosznemi obrazami zamachów 
i znęcań się nad przedstawicielami 50-mi- 
ljomowego narodu, wybranemi w powsżech- 
nem głosowaniu przyjmij jako temat do 
zapowiedzianej książki ze swych 5 lat ostat- 
nich następujące rozważamia: 

Stało się zwyczajem w Polsce, że po zam- 
knięciu urzędowem każdej sesji sejmowej, 
rozpętuje się nad głową Sejmu i posłów 
jakaś orgjastyczna burza obelg, wyzwisk, 
gróźb, porównań, majwiększych w świecie 
okrucieństw. „Zemsta rozkoszowamia się na 
zimno”. Angażuje się wszystkie pisma, aby 
znieważyć, znieważyć, zmieważyć posłów 
sejmowych, przezywając ich łotrami, zbro- 
dmiarzami, hebesami, idjotami, gorszymi od 
kryminalistów, i t. d. i t. d. 

Żaden dozorca więzienny, mając pod swą 
pieczą zasądzonych zbrodniarzy, wyrzutków 
społeczeństwa, nie potrafiiby takimi obel- 
gami traktować nieszczęsnych więźniów, 
jak się traktuje posłów i polski Sejm. 

Ponieważ robią to łudzie zasłużeni, ludzie 
otoczeni legendą, najcudniejszą, jaką mogą 
osnuć ludzie, : przeto zapytać się należy, 
co to zjawisko ma oznaczać. 

Wydaje mi się, że jest to teorja, straszli- 
wa w swoim rodzaju — wychowywamia par- 
łamentu i narodu polskiego, aby rozważny 
szedł posłuszny ku najszczytniejszym wy- 
żynom narodu, aby uchronić się od nie- 
pewnej i ciemnej przyszłości, od zguby i 
utraty niepodległości, słowami pnzerażliwie 
wstrząsającemi i poruszającemi duszę polską 
na drogę cnoty. E 

Tak przynajmniej pojmują tę okropność 
niektórzy Polacy. Powiadają, że smaganie 
76 URI placu odbywa się dla ich 

ra. 

Ma tu być dzisiaj podstawą wychowania 
parlamentu polskiego: obelga, za którą ma 
przyjść kij, kopanie, bicie, bat, świszczący 
ma ulicach i t. d. 

Objawy te mają być najwyższym a. 
tem patrjotyzmu, pełne troski i miłości dla 
narodu, którego się zawsze dla jego dobra, 
zawsze publicznie wyzywa, „narodem idjo- 
s. i „obcych agentur* i tym jpodobnemi 


Historja i psychologja znają taką miłość. 
Ja osobiście nic nie mam w tej sprawie do 
powiedzenia, wobec prac uczonych profeso- 
rów, pańskich kolegów — nie na politechni- 
ce, a na innych wydziałach naukowych. 

Nie mam tu zamiaru STACJE z obja- 
wamiytakiej miłości, ale pytam pana, pa- 
mie premjerze, czy, znając taką metodę wy- 
chowawczą, czy wychowywałby pan już nie 
swego syna, lecz psa w podobny sposób? 

Jako polityk aktualny nie zechce pan roz- 
ważać zagadmień tak ogólnej natury, prze- 
to przejdę do spraw aktualnych, gospodar- 
czych. 


Kiedy Sejm naradzał się przed głosowa- 
niem nad budżetem 1929-50, zjawił się w ku- 
luarach wysoki urzędnik polityczny, dyre- 
ktor departamentu i zaklinał posłów — 
przyjaciół, posłów dwóch stronnictw, aby 
nie osłabli w opozycji i głosowali przeciw 
budżetowi. Nazwisko tego pana znane jest 

u, jako ówczesnemu  zwierzchnikowi. 
iczni posłowie, idący z Rządem, głośno za- 
chęcali kolegów z innych ugrupowań, aby 
dla ratowania honoru, głosowali przeciw 
eini a za votum nieufności dla Rzą- 


Thess 

W ostatniej chwili klub rządowy uważał 
za konieczne głosować przeciw budżetowi i 
dopiero pańska interwencja przeszkodziła 
temu. 

A cóżby to było, gdyby parlament odrzu- 
cił budżet Sh Nie chciałbym czytać 
owych artykułów prasy rządowej, pełnych 
faryzeuszowskiego oburzenia na Sejm, 'po- 
słów i ma ich „zbrodniczą, antypaństwową 
politykę“. 

Przekonywamo jednak ten Sejm, aby za 
wszelką cenę odmówił państwu budżetu! Co 
miało być po tem, mie wiem!... | A 

Czy w ten sposób wychowuje się Sejm w 
służbie dla państwa? jakim to celu ju- 
dzono posłów, aby odmówili państwu bud- 
. żetu? Może pan wie o tem i bardzo dobrze, 
ale czy czynniki rządzące robiły dobrze 1 
zbawiennie dla państwowej połitylci? 

O tych wszystkich machinacjach nie mógi 
pam napisać w artykule swoim ani słowa. 
Może w pamiętnikach będzie pam mógł z 
ochotą i swobodnie napisać. 

Przejdę do rzeczy drugiej. f 

Potępia pan bardzo uchwałę Sejmu, odda- 
jącą sprawę p. Czechowicza Trybunałowi 
Stanu. Porówmywuje pan tę uchwałę nie- 
mal z uchwałą parlamentu angielskiego, 
mocą której ścięto króla. Karola Stuarta, 
lub z uchwałą konwentu francuskiego, któ- 
ry uchwalił zgilotyńować Ludwika Bour- 
boma. ; 

Otóż nie wchodząc w to czy uchwała Sej- 
mu w stosunku do pana Czechowicza była 
mzasadnioną, czy nie, ośmielam się ARENY, 

fu, panie premjerze, pewną nieszczerość 
P urwa rzedmiotu.  Niktby pana 
Czechowicza o nic nie oskarżał, gdyby pań- 


ski Rząd wniósł do Sejmu ustawę o kredy- 


U 


„KURJEK ZACHODNI” Niedziela, 1% kwietnia 1929 roko. 


arszałka Ser 


do b. premjera Bartla. 


tach dodatkowych za rok 1927-28, 
Pan tę ustawę mógł był przedłożyć Sej- 
mowi sto razy i ustawy tej pam nie przedło- 
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Na jakich warunkach 

SPŁACĄ NIEMCY NALEŻNOŚCI? 
Warszawa, 15-4, (AW.) „Kurjer War 
szawski“ domosi z Paryża, ® eksperci 
aljańscy doszli już. do porozumienia 
Francja podobmo zamiast 636 miljonów 
marek rocznie ma otrzymać tytulem od: 


ko robi na sercu. Nie chcę tych ran odświe- 
żać, ale co Sejm miał z tem wspólnego. 
Czy jego „poczwarkowość”, czy jego „wy- 


żył! robienis?" szkodowań 420 mil jomów marek, Belgji 
Placzdzo? a zamiast 135 miljonów ma się zadowoli: 
Pan wie dlaczego i wszyscy wiedzą dła-| Nigdy nie myślę twierdzić, że Sejm nasz | sumą 100 miljonów marek rocznie, Spła: 
czego! jest ideałem parlamentu, ale ma on, jak| ty odszkodowań mają trwać lat 37, spła: 


Nie było to ddla nikogo tajemnicą. Mogłeś 
pam umicestwić w swym zarodku nawet myśl 
o zaskarżeniu, ale nie miałeś pan sił tego 
uczynić, 

Ale o tem nie piszesz pam ani słówka. 
Natomiast . piszesz pam życzliwe uwagi na 
temat możliwości rozwoju parlamentaryzmu 
polskiego i nie chce pan brać udziału „w 
trochę odmiennych metodach rządzenia”. 
(Zdejmuję kapelusz przed tą grzeczną for- 
mą wyrażemia), 

Mówi pan e dzisiejszych „poczwartko- 
wych“, czy „zwyrodniałych formach parla- 
mentaryzmu w Polsce“, Ależ pan sam. pada 
ofiarą, nie tych poczwarkowych, czy zwy- 
rodniałych form, ale wlaśnie antyparlamen- 
tarnej grupy rządowej, która chciała pana 
usunąć już od roku, już wtedy, kiedy pan 
miał zostać marszałkiem Sejmu, aż do 
czasów ostatnich, kiedy pana chciano usu- 
nąć z Rządu i „odszkodować posadą lukra- 
tywmą potentata bankowego!!!“ 

O tem pan znowu nie pisze ani słowa, 
chociaż polityka wroga Sejmowi, a nie ża- 
dne nałogi sejmowe, była pańskiem marty- 
rium. roku blisko, od chwili, gdy pan 
został szefem Rządu. 

Nie oszczędzono panu i takich przykrości, 
od których się uczaiwemu człowiekowi aięż-* 


wszystkie parlamenty, wiele złych, jednak i 
wiele dobrych stron. Jest przedstawicielem 
narodu, kióry wzrastał w niewoli, analfa- 
betyźmie i nędzy. Tak, jak ten naród i jego 
przedstawiciele — obok was — ma dużo 
cierpliwości, dużo oddania się życzliwemu i 
zrówmoważomemu kierownictwu, co jest wła- 
ściwością dodatnią. 

Jeżeli naród polski mógł dawać przez dwa 
pokolenia sprawiedliwych sędziów przy- 
sięgłych i wykonywać najwyższą władzę 
sądowniczą, nie musi się składać z kebesów 
i zbrodniarzy. 3 

Naród ten ma dużo idealizmu, chociaż do- 
tychczasowy brak organizacji, pozostawił 
ślady w formie wybujałego indywidualizmu, 
a szlachetczyzna głęboko w duszach zasiała 
butę i pychę, zbyt łatwo zmieniającą się w 
zewnętrzną uległość. porównaniu nas z 
Czechami polski naród był znacznie łatwiej- 
szy do kierowania, j 

Trzeba nim jednak rządzić sprawiedliwie! 

Kopanie, bicie, lżenie codzienne, upoka- 
rzanie obywatela nie może w Polsce, ani 
nigdzie *na świecie być metodą rządzenia. 
„Czy zechce pam, panie profesorze, podczas 
pisania swych wspomnień  światły swój 
umysł zająć rozważamiem i jej materji? 

Ignacy Daszyński. 


ta zaś długów lat 57. Przypuszczają, że 
ze strony delegacji niemieckiej nie na. 
potka się już na większe trudności. 


Gdańscy kolejarze 
BIORĄ NATCHNIENIE Z BERLINA. 


Gdańsk, 15-4. Wczoraj odbył się tu 
wielki wiec kolejarzy niemieckich. Głó. 
wine przemówienie wygłosił  selkkretarz 
związku zawodowego kolejarzy niemiec 
kich Kllein. Uchwalono domagać się, aby 
dyrekcja kolei w Gdańsku została po- 
dzielona ma dyrekcję dla Pomorza i dy- 
reikcję dla Gdańska i aby gdańscy ko- 
lejarze organizacyjnie zostali oddziele- 
ni od onganizacji kolei na Pomorzu. 

Pozatem przyjęto cały szereg rezolu 
cyj zwracających się przeciwiko używa. 
niu polskiego języka na kolejach. 

Wszystkie postulaty kolejarzy niemiec 
kich w Gdańsku są inspirowane tylko 
czysto pollitycznemi momentami i mie o- 
piemają się na rzeczowych podstawach. 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadzeniu drogich nam 
| zwłok żony i matki - 2089 


"ś.p. GERTRUDY KONDKOWEJ 


| na miejsce wiecznego spoczynku, a szczególniej Dyrekcji i orkiestrze 3 
fabryki „Olkusz“, delegacjom, oraz WWPP. Westenom, Okrajniowej, | 
sędziemu Voydtowi, Majcherkiewiczowi i innym za okazane współczucie e 
w bolesnej chwili, składają tą drogą serdeczne podziękowanie 


Olkusz, dn. 12.IV.1929 r. MĄZ i DZIECI. 


Redukcja pracy w Łodzi 
DO 2 DNI W TYGODNIU. 


Łódź, 15-4. W bieżącym tygodniu cały 
szereg mniejszych i większych przedsię- 
biorstw włókienniczych w Łodzi 'wymó- 
wit magle pracę swym robotnikom na 2 
tygodnie. 

Powodem wymówienia jest zamiienzo- 
na nredulkcja pracy do dwu dna w tygo- 
dniu. 

Narazie nie zdołamo stwierdzić, czy po- 
wyższe postanowienie spowadowane jest 
kryzysem w przemyśle włókienniczym. 

W sprawie tej odbędzie się w najblit- 
szych dniach zebranie delegatów wszy- 
stkich związków zawodowych, klaso- 
wych i chmześcjańskich, 
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Pola Negri i książę Mdivani. 
Dlaczego się rozwodzą? 


Paryż, 15-4. Sensacyjna wiadomość o 
rozwodzie Poli Negri z jej małżonkiem 
księciem Mdivani wywołała zrozumiałe 
zainteresowanie w sferach towarzyskich 
i artystycznych. 

Książę Mdivani udzielił wywiadu spra 
wozdawcy „Chicago Tribune“, oświad- 
czając, że rozłączenie jest już rzeczą po- 
stanowioną i przesądzoną. 

— Pola jest uroczą i słodką kobietą— 
mówi książę Mdivani — bywają jednak 
chwile, kiedy porozumienie pomiędzy 
dwiema osobami staje się niemożli'wem. 
Powtarzam, że Pola jest kobietą niezwy- 
kle łagodną i dobrą, ale cóż począć? Na- 
sze charaktery, tak bardzo różnią się, 
że nie możemy dojść do porozumienia. 
To kwestja temperamentów i dlatego 
rozłączyliśmy się. 

Pola mieszka w swoim zamku w Se- 


Katastrofa autobusowa 
POD KALISZEM. 


Łódź, 15-4. Wozoraj ma szosie Liłzów 
— Dębsko pod Kaliszem wydarzyła się 
katastrofa samochodowa, która pociągnę- 
ła za sobą liczne ofiary, 

Autobus „Express“, prowadzony przez 
szofera Józefa Marcimiaka wskutek ze- 
psucia się (kierownicy spadł do głębo- 
kiego rowu. 

Z pod gruzów autobusu wydobyto 4 
ciężko rannych pasażerów, których prze. 
wieziomo do szpitała w Kaliszu. 

Pasażer Ludwik Adamiak walczy ze 
śmiercią. 
= Szofer i inni pasażerowie ulegli lek 
kim obrażeniom. 


raincourt, a ja powróciłem do mieszka- 
nia mego ojca, na rue Pergolese w Pa- 
ryżu. i 

Dalej książe opowiada, że rozterki po- 
między niż a żoną zaczęły się wtedy, gdy 
oświiadczył, że zamierza wyjechać do 
Monte Carlo sam. 

Pola eprzeciwiała się temu projekto- 
wi i opuściwszy hotel Beau-lite na rue 
de Presbourg w Paryżu udala się do 
swego zamku w Seraimcourt, 

Kiedy książę powrócił z Riviery, przy- 
szło do gwałtowmej sceny małżeńskiej. 
Pola Negri oznajmiła mężowi, że dłużej 
nie chce mieszkać z nim pod jednym da- 
chem. 

— Wspólme pożycie masze skończone 
— dodaje książę Mdivani — mam jed- 
nak nadzieję, że pomimo tego nie prze- 


staniemy być dobrymi przyjaciółmi. Konflikt ze studentami 


RZĄDU HISZPAŃSKIEGO. 


Paryż, 13-4. Domoszą z Madrytu, że w 
dmiu wezorajszym miały się rozpocząć 
na tutejszym uniwersytecie wykłady dła 
doktorantów. Uniwersytet w Madrycie 
jest jedynym uniwersytetem  hiszpań- 
skim, który ma prawo nadawać tytuły 
dolktomsikie. Jednakże 11 profesorów, a 
w tej liczbie dwóch nauczycieli mastęp- 
cy tronu księcia Asturji oraz znamy pra- 
wmiik, sędzia sądu rozjemczego w Hadze 
Altamira, odmówili rozpoczęcia wykła- 
dów tak długo, jak długo umiwensytet 
będzie zamknięty. 

W tem sposób konflikt pomiędzy stu- 


18-ta loteria klasowa 
30 DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


15.000 zł. — Nr. 127087. 142668 142671 
2.000 zł, — Nr. 42225. 145454 146139 
1.000 zł. — N-ry: 18793 24913 29740 | 148708 149947 
52190 62366 65645 70398 75595 80354 | 158561 159710 
161008 162682 172153. 169081 169888. 

600 zł. — N-ry: 48600 51467 53987 
54941 61744 65746 70745 71395 74415 
83988 85139 95445 111855 1414375 
115312 115835 117141 132515 139265 

500 zł. — N-ry: 620 1181 1614 6635 
7974 8689 9969 10622 12746 13512 


145770 144514 145059 
146896 148304 148519 
156074 156949 157236 
161446 164536 164985 


Z powyższych numerów niżej wy- 
szczególniome większe wygrane padły 
w kołekturze 
JÓZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, oddział 


20196 20671 20958 20998 21409 22165 | wy Dąbrowie Górniczej, 3 Maja 14:| dentami, któmzy są popierani przez wię- 
22756 24010 24805 24865 20555 388 7Ł. 1.000 — Nr. 161008 kszość profesorów, a rządem znacznie się 
27667 28714 23824 31001 34819 3 gg AEO O Eo, 
55085 36558 38645 41549 47408 486053| Z 500 — Nr. 169081. | 3 3 
40145 49348 50099 52803 53356 55985 |oraz 36 stawek, których wykaz każ- |Niętyjko różnica w wyznaniv 
56408 58186 60935 60956 60987 61543 | dodziennie można przejrzeć bezpłat- i 

5 nie. Tamże zamienia się wygrane LECZ I MUSSOLINI. 
64213 64486 64909 65754 68075 70379 | nie. dag SB, 
74201 74281 76791 77591 82839 83295 | stawiki na nowe szczęśliwe losy doj Sofja, 13-4. (AW.) Plany małżeńskie 
84774 85201 86201 86631 76836 87019 | dalszych ciągnień V-tej kl., które od- | rólą Borysa z włoską lkisężniczką Gio- 
80683 89753 91538 94608 99775 1001:6 |bywać się będą do dnia 16-go kwiet- | vanna nie rozbiły się wyłącznie o trud. 
100632 101098 101967 103247 104291 | nia rb. włącznie, ności natury wyznaniowej, lecz także « 
105005 105682 106598 107419 108120 względy czysto polityczne. „Król Borys 
108263 109997 110077 11067 112707 | mmmn | o nie chciał sią zgodzić na zawarcie 
115934 119970 120645 120981 121418 Po ieralcie L Q p p paktu, proponowanego przez Mnussokki- 
121951 122557 123817 127550 128574 p J + b ? e | niego. Obecnie największe szamsę posia 
130286 132781 153020 135248 133345 | zzmmaaa da projekt małżeński lkrólą Borysa z me 
135332 137000 139521 130783 144169 że ia e klemburska ksieżniczką Jutta. 


Mr. 100. 


Ukraina zamaskowaną kolonją 


Rewelacyjne oświadczenie ambasadora Rzeszy w Moskwie. 


Pobyt delegacji angielskiej w Sowie- 
tach wywołał wielkie zaniepokojenie w 
Niemczech, gdzie obawiają się utraty 
stanowiska „narodowego cpiekuma finan 
sowego“ Sowietów. 

Zawtiele ktopotów, zawodów i nawet u- 
pokorzeń (proces szachtyński)  znicaby 
Niemcy, aby zrezygnować z osiągnię- 
tych z takim mozoiem korzyści mater- 
jalnych lub nawet biernie przyglądać 
się pertraktacjom Moskwy z silniejszym 
finansowo konkurentem — Anglikami, 

To też dwudniowe konferencje amba- 
sadora Rzeszy w Moskwie von Dirckse- 
ma z kurującym się w zacisznym Heidel- 
bergu min. Stresemannem wydaly owoc 
mazajutrz niemal po powrocie p. von 
Dircksena ma moskiewską placówkę. 

Jak doniosły depesze, p. vom Dirck- 
sen odwiedził onegdaj ludowego komi- 
sarza handlu Mikojana, mającego we- 
spół z wiceprezesem „Gosbanku” Piatko 
wem „prokure“ p. Litwinowa do pertrak 
tacyj z Anglikami i miał złożyć następu- 
jące oświadczenie, stanowiące jedną z 
największych rewelacyj politycznych w 
roku bieżącym, tak w najprzeróżniejsze 
prawdziwe i fikcyjne „tajne memorjały” 
obfitującym. Oświadczenie to brzmi w 
streszczemitu : 

Jeśli rząd sowiecki pozwoli kapitałom an- 
gielskim na udział w eksploatacji rud żeła- 
zmych ma Ukrainie i donieckich zakładów 
metalurgicznych, to wywołałoby to w Niem- 

jaknajgorsze wrażenie. 

Sowiety winny się trzymać oddawna usta- 
lonej w stosunkach niemiecko - sowieckich 
zasady, że Ukraina znajduje się w sferze 
niemieckich wpływów gospodarczych. Naru 
szenie tej zasady mogłoby mieć niepożąda- 
ne skutki dla dalszego rozwoju przyjaznych 
stosunków między Niemcami a ZSRR. 

ak widzimy — niemal ultimatum, za: 
wierające groźbę wypowiedzenia długo- 
trwałej i zażyłej przyjaźni pomiędzy 
państwami, które łączy tyle wspólnych 
tajemnic, dotąd tak zazdrośnie przed 
światem ułkrywanych. 

Bardzo już musiała, jak widzimy. o- 
becność delegacji angielskiej w Mos- 
kwie zdenerwować Berlin, skoro znany 
ze swej powściągliwości dyplomata uie- 
miecki zdradza na „najdrażłiwszej* pla- 
cówce nieznaną dotąd umowę, która przy 
znaje Niemcom „gospodarczy protekto- 
rat mad Ukrainą sowiecką”, czyli wobec 
ścisłego dziś związku pomiędzy sprawa- 
mi gospodarczemi a wpływami politycz- 
nemi czyni z olbrzymiego i bogatego te- 
rytorjum USRR. poprostu kolonje nie- 
miecką. 

Tak więc Niemcy widocznie zdobyły 
sobie w jakiś tajemniczy sposób już od 
kilku lat całkowicie podporządkowane 
swym wpływom terytorjum ewropej- 
skie, wetując sobie z nadwyżką utraco- 
me na mocy traktatów kolonje zamor- 
skie. 

Najbliższe dni pokażą, czy „ugode“ tę 
zawarł centralny rząd moskiewski na 
własną rękę, czy też wie o niej również 
„Sownarkom* ukraiński w Charkowie. 

Wiadomo bowiem, że masy ukraińskie 
bynajmniej gemnanofilsko - usposabicne 
mie są, nie poto bowiem krwawo zlikwi 
dowały okupację niemiecką w r. 1918, 
by znaleźć się ponownie pod  „pokcjo- 
"wem * panowaniem pruskiem. 

Interwencja p. von Dircksena na dru- 
gi dzień odniosła najwysrzuźniejszy sku- 
tek. Oto na propozycje angielską w spra 
wie zakupu przez Sowiely amgieusikich 
samolotów, strona rosyjska odpowiedzia- 
ła, że fabryki sowieckie (znane z rewe- 
lacyj niemieckiego sotjalisty Kuenstłera 
fabryki Junkersa w Rosji) produkują 
ich dostateczną ilość. 

I oto jak gdyby przez dziwną iromję 
losu niemieckie „Gott strafe England“ z 
ETOS, ukazalo się po 10 przeszło latach 
w tłomaczeniu rosy.jskiem „Nasz otwiet 
Czembemlenu” (nasza odpowiedź Cham- 


SOON U SRAPO NEJ EE 
1757 uścisków dłoni 
W PRZECIĄGU JEDNEGO DNIA. 


Prezydent Hoover jest z kolei ofiarą 
tradycji, która żąda, by prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych uścisaął dłoń wszy- 
stkich gości Białego Domu; w tych 
dniach musiał wykonać ten obrzęd „shą- 
ke-hands" w stosunku do 1757 osób. To 
fatygujące ćwiczenie wywołało taki ból 
w palcach prez. Hoovera, że następnego 
dnia z wielką tylko trudmością mógł 
_ podpisywać przedstawione sobic papie- 
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„KURJER ZACHODNTY Niedziela, 14 kwietnia 1929 roku. 


berłainowi), widniejącem na wszystkich 
nowych samolotach rosyjskiej fabrylka- 
cji. Junkersa. 

Nadto Rykow w sprawozdaniu rządo- 
wem, na konferencji Sowietów okr. mos- 
kiewskiego zaznaczył, że znaczemia przy- 
bycia delegacji angielskiej do ZSRR. 
nie należy wyołbrzymiać. Przybyła ona 


Resja sowiecka 


Przyczyny głodu odzieżowego. 


Obok zboża i chleba — daje się w 
Rosji sowieckiej najsilniej może odczuć 
również i brak materjałów telkstylnych 
Nędza pod tym względem jest równie 
dotkliwa i obejmuje cały obszar Rosji 
sowieckiej, Na ulicach wszystkich miast 
rosyjskich, nie wyłączając stolicy Mos- 
kwy, spotyka się stale nędznie odziamych 
przechodniów, którzy wyszarzalymi swy 
mi i zniszczonemi łachmanami czynią 
bardzo przykre wrażenie i wyglądem 
swym głównie może nadają miastom 
rosyjskim owo rzucające się 'w oczy pię- 
tno straszliwej nędzy. 

Brak w dzisiejszej Rosji matemjalbów 
Imianych, bawełnianych, wełnianych i 
innych ma swe źródło przedewszystikiem 
w bardzo słabo rozwiniętym rosyjsikim 
przemyśle tekstylnym. Sowieckie fabry- 
ki produkują dziś o wiele mniej niż w 
latach przedwojennych. Produkcja ich 
sięga — mimo bardzo usilnych starań 
aządu celem rozbudowy przemysłu tek- 
tylnego — zaledwie dwie trzecie części 
wytwórczości przedwojennej. Jeśli nad- 
to uwzględni, że w czasie długiej wojny 
nie była ludność rosyjska w stamie za- 
opatrzyć się w potrzebne materjaty 
odzieżowe, staje się jasnem, iż głód teik- 
stylmy przybrać musiał w Rosji najbar- 
dziej katastrołalne wozmiary. 

Według danych sowieckiego  „imsty- 
tutu tekstylnego" (W. T. S.) — które 
zresztą i tak są napewno przesadzone 
— posiada dzisiejsza Rosja 500 fabryk, 
zatrudniających około 700.000 robotmi- 
ków. Z tego przypada 500.000 robotników 
na przemysł bawełniany, 75.000 ma prze- 
mysl wełniany, i 60.000 na lniany. 30 
tysiecy robotników jest zatrudnionych 
w wytwórczości ftrykotaży a pozostała 
ilość pracuje w produlzcji jedwabniczej 
i inmych dziedzinach tekstylnych. 

Ta znikoma stosunkowo ilość fabryk 
nie może oczywiście nawet w przybliże- 
mim zaspokoić potrzeb państwa o 150 
miljonowej ludności. Wedle obecnego sta 
mu produkcji tekstylnej Rosji — przy- 
pada ma jednego mieszkańca związku 
Sowietów rocznie materjału odzieżowe- 
go i bielizny o wamtości załedwo dwu 
dolarów. jest to cyfra bardzo znikoma, 
toteż nie dziwnego, że społeczeństwo 
rosyjskie cierpi tak wielki brak najpry- 
mitywmiejszego odzienia. 

Sklepy z materjałami odzieżowymi są 


„Raj rozwodowy w Ameryce. 
REWELACJE K. VANDERBILDTA, MILJARDERA AMERYKAŃSKIEGO. 


Kornelljusz  Vanderbiltd jr. w swojej ,ki każda kobieta, otrzymawszy rozwód, 
nowej książce, p. t. „Reno“ daje barwny | przez wdzięczność dla gmachu, w którym 


wizenumelk życia w Remo, gdzie mieści 
się kolonia rozwiedzionych. — Zdamiem 
Vamderbiidta życie w Reno nie da się 
przyrównać do życia w Hollywoodzie; w 
kolenji rozwiedzionych tętni cmo i pły- 
nie w jakiemś szałonem, zawrotnem tem 
pie. 

Wśród członków stowarzyszenia vroz- 
wiedzionych małżonków i mlodych roz 
wódek, szukających w hotelach Reno 
sensacyjnych przygód i ewentualnie mo- 
wych związków, uwijają się różni wy- 
drwigrosze, detektywi i inne ptaki nie- 
kieskie. Tak jak święte wody Gangesu 
zmywają gnzechy kąpiących się w nim 
wiernych, talk różne praktyki stosowa- 
ne w Reno zmazują przeszłość. Kiedy 
młoda kobieta uzyska rozwód, a wraz z 
nim upragnioną wośność, otoczona gro- 
nem przyjaciół biegnie nad brzeg rzeki, 
by w jej fale rzucić cbrączkę ślubną. 

Mówią, że w rzece teraz znajduje się 
więcej zlota, niż w sklepach jubilerskich 

Panują tam jeszcze inme oryginalne 
zwyczaje, mp. ma gmachu sądowym wi- 
dnieje czerwona plama, którą całuje 
„eszcze przed udaniem sie nad brzeg rze. 


J e ©. "m 
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w przededniu wyborów w Angllji i nie 
była zaopatrzona w żadne pelnomocnic- 
twa rządu amgtelskiego. 

Sowiety mogą zawrzeć poważniejsze 
tranzakkcje jedynie pod. warunkiem pod- 
jęcia stosunków dyplomatycznych, mie 
mogą bowiem uzależniać hamdlu z Am- 
glją od zwykłego przypadku. 


w łachmanach. 


prawie zawsze pozbawione towaru, a 
jeśli do jalkiegoś z nich przywiezie się 
partje ubrań, lub płaszczy natychmiast 
powstaje przed sklepem długi, na setki 
mielfrów ciągnący się „ogonek“. Wynędz- 
miali i obszarpani ludzie wyczekują go- 
dzinami przed magazynem w nadziei, 
że mda im się zdobyć bodaj jedną szukę 
odziemia. 

Mimo tego silnego głodu tekstylnego 
jest jednak przywóz towarów z zagťa- 
nicy tak silnie ograniczony, że na ryn- 
kach sowieckich prawie najzupełniej 
nie widać produktów zagranicznych. 
Jeśli zaś rząd sowiecki sprowadza mie- 
kiedy większe ilości sukna, czy innych 
materjałów odzieżowych, to zamówiemie- 
nia dotyczą w pierwszym rzędzie „czer- 
womej” armji i korpusu wyższych urzęd- 
nilków sowieckich. O armję i urzędników 
podtrzymujących system rządzenia Šo- 
wietów, dba bowiem rząd moskiewski 
bardzo skrupulatnie. Dla nich przezna- 
czone są najlepsze wyroby fabryk sowiiec 
kich, dla nich głównie reguluje się całą 
produikcję tekstylna Rosji sowieckiej. 
I dlatego też ma potrzeby miljonowych 
mas pozostaje bardzo niewiele i niezbyt 
często komisarze fabryczni odsyłać mo- 
gą zapasy odzieżowe do powszechnych 
kooperatyw i składów handlowych. Ale 
ze składów tych korzystać ma tylko sza- 
ry, bezimienny tlum prywatnych komsu- 
mentów, a o ich potrzeby rząd sowiecki 
niezbyt wiele chce się troszczyć, 

Najwyższa sowiecka „Rada gospodar- 
cza postanowiła wprawdzie «©statnio 
przystąpić do wydatnej rozbudowy prze 
mysłu tekstylnego i uchwaliła w samym 
tylko okręgu moskiewskim uruchomić 
w ciągu majbliższych pięciu lat kilka 
nowych fabryk, a ponadto założyć olbrzy 
mią nowoczesną przędzalnię i dkalnię 
fabryczną w Iwamowie, ale narazie są 
tylko same projekty, które wobec ubóst- 
wa środków finansowych niezbyt rychło 
jednak będą mogły być wylkonane. A 
jeśli mawet dojdzie do ich realizacji — 
to potrzeby wojska i urzędników są cią- 
gle jeszcze tak wielkie, że dla wycieńczo 
nej i wydbiedzomej ludmości cywilnej 
niezbyt wiele pozostanie. Głód odzieżo- 
wy jest bowiem w Rosji — po 10 latach 
bezhołowia gospodarczego — bardzo po- 
tężmy. 


PNK: 


uzyskała wolność. 

Vanderbildt mówi w swej książce o 
małżeństwie i rozwodzie, przytem w jed- 
nym z rozdziałów twierdzi, że 80 proc. 
rozwodów w Reno przypada na ludzi w 
wieku między 30 a 40 laty. 

Reno wcale niesłusznie pnzezwamo ra- 
jem rozwodowym. Rozwody udziela się 
w Remo wcale nie tak hetwo. Statystyka 
stwierdza, iż zmacznie łatwiej otrzymać 
rozwód w lillinois, gdzie w r. 1918 liczba 
rozwadów dosięgła 60.000 podczas gdy 
w Nevadzie, gdzie leży Remo, było ich 
„tylko“ 2400. a 

Rozprawy sądowe w Reno są tajne, do 
daje wkońcu autor, co jest wprost ko- 
mieczne ze względu ma drastyczność ze- 
znań, a również i na miezdrową sensację 
wśród publiczności. 


Chore kobiety otrzymują przez użycie na- 
turalnej wody gorzkiej ranciszka - Józefa 
lekkie wypróżnienie, przyczem połączone to 
jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem 
działaniem na chore organy. Autorzy klasy- 
cznych dzieł o chorobach kobiecych twier- 
dzą, iż pomyślne działanie wody Franciszka 
A potwirdzają rezuliaty ich badań. 
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3. 


Zdolność widzenia... 
bez oczu. 


Wydawać się może, że to wkracza w 
dzedzinę magji i sziuczek czannoksięs- 
kich: być ślepym, a mimoto widzieć, I 
to jednak przechodzi dziś w dziedzinę 
realnej rzeczywistości. Realizatorera te- 
go eksperymentu jest człowiek nie ma- 
jący nie wspólnego z medycyną — wie- 
deński architekt, Józef Gantligruber. 

Oddiarwna już interesowały go zagad- 
nienia dziedziny okulistyki; w szczegól. 
mości rozważał myśl możności rekon- 
strulkieji dziailamfia utmaconego wzroku. 
Wszellkim. defektom ustroju ludzkiego za 
pobiegają protezy i zabiegi udoskonailo- * 
nej dziś w bardzo wysokim stopniu orto 
pedji. Jedynie. utrata wzroku jest kalec- 
twem mientleczallnem. 

Badania swoje zaczął Giartlignuber od 
calkiem prymitywnych eksperymentów : 
obsemwował wrażliwość i sposób reago- 
wania olka na bliskość pewnych przed- 
miotów, w szczególności naelektryzowa- 
nych. Postawil hipotezę, że działanie 


poszczególnych organów zmysłów ludz- 


kich jest wzajemnie uwarunkowane; ów 
kontakt wewnętrzny organów odbywa 
się zapomocą elektryczności znajdującej 
się w układzie nerwowym człowieka. 
Oparlszy się ma tej hipotezie rozpo- 
czął Garilgruber prace mad skkonstruowa 
niem „protezy ocznej”, zastępującej pod 
względem działania funikcje gałki ocz 
nej. Istotę swego wyzatazku okrywa 
sprytny wiedeńczy tajemnicą, do cza- 
su. Pracuje w ustawicznym kontakcie z 
laboratorjum kliniki okulistycznej, 
wśród znacznego zainteresowania świa- 
ta naukowego. Aparat oczny Gartlgrube 
ra wygląda nieco... niesamowicie i nada 
swemu. posiadaczowi wygląd Marsjaty, 
Jest to bowiem urządzenie w kształaie 
wielkich okularów, połączonych z oczor 
dołannii i uszami przewodami elektrycz- 
nemi. Wynalazca twierdzi, że uda mu się 
zapomocą oddziaływania organów zmy- 
słu słuchu przez przewody elektryczne 
wydrzeć maturze zagadkę zdolności wi- 
dzemia u istot żyjących. 


Już nawet Tutankamen 
GRAŁ W SZACHY. 


W serji tej znajduje się m. in. sza- 
chownica która przedstawia unikat 
swojego rodzaju. 

Sporządzona jest z błyszczącego 
drzewa hebanowego, zaś jasne jej po 
la wyłożone są zdobnemi ornamenta- 
cją hieroglificzną, tafelkami z kości 
słoniowej. 

Figury szachowe artystycznie wy- 
ZĘ są z białej i czarnej majo- 
IKL. 

Figur tych jest trzydzieści, wszyst- 
kie doskonale zachowane, : złożone w 
składanem wnętrzu szachownicy, w 
którem znaleziono również dwie wy- 
dłużone pałeczki kościane, prawdopo 
dobmie do posuwania figur; pałeczki 
te są w jednej połowie naturalnego 
koloru kości słoniowej, a w drugiej 
czarne. 

Nie ulega kwestji, sądząc z niesły- 
chanej kosztowności szachów i szacho 
wmnicy, że [utankamen nietylko grał 
w szachy, ale musiał być szczególnym 
ich amatorem, w przeciwnym rażie 
nie złożomoby ich w jego grobawen. 
— LA) zd I AE E A NA gRE 


Najsłabiej zaludniona 
CZĘŚĆ ŚWIATA. 


z pośród pięciu części świata najsła- 
biej bezsprzecznie zaludnioną jest Au- 
stvalja. Wedle spisu ludności, który do- 
komamy został z początkiem bieżącego 
roku, liczy Awstralja 6 miljonów 337 
tysięcy mieszkańców. Na cyfrę te skła- 
da się 5 miljomy 242 tysiące mężczyzn 
oraz 5 miljony 95 tysięcy kobiet. Z po 
śród okręgów australijskich posiada 
największą ilość mieszkańców „Nowa 
południowa Walja“, licząca 2 miljony 
445 tysięcy osób. Najsłabiej zamieszka- 
nym jest obszar północnej Australji, 
liczący zaledwie 4.000 mieszkańców. No- 
wo - budująca się stolica Australji „Cam 
berma” posiada do tej powy około 8.000 
obywateli, Mimo tego stabego zaludnie- 
mia jest imigracja do Austmalji w dal- 
szym ĉiągu silnie ograniczona. I tak w 
ciągu ub. roku przybyło na teren austra- 


2Z tysiecy „emianantówe,. 
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MARJAN KANTOR-MIRSKI 


Z pomroków dziejowych Zagłębia. 


CZELADŹ 


Rozpoczynając cykl opisów miej- 
scowości z terenu naszego Zagłębia, 
mczymiłem to celowo. Pragnąłem prze 
dewszystkiem zainteresować miejsco- 


we społeczeństwo przepięknemi oko- ] 


licami w tej myśli, że może ci, do po 
trudach wytężonej, całorocznej pra- 
cy taknąc tyliko a acc porzu- 


cą kosztowne „wyprawy: „ZAIWIO- 
dowych* i odległych letnisk, a skie- 
mują swe kroki do najbliższych oko- 
lic, które pod każdym względem mo- 
gą zadowolnić naweł najwybredniej- 
szego wycieczkowicza. lleż to baje- 
„cznie cudnych miejscowości posiada 
to na pozór „zakopcone' Zagłębie! 
Ale ludziska nie wiedzą o tem, — isto- 
lby ta własnemi „Śmieciami' się za- 
jchwycał, ktoby. ta zdobył się na o- 
'dwagę w rozmowie z przyjacielem 
czy przyjaciółką walić się, że 
ył na wyrwczasach np. pod Smole- 
niem w Kroczycach czy Siewierzu, 
mie mówiąc już o Wojlkowicach. Nie 
(wiedzą ludziska co posiadają „pod 
nosem“ — stwierdzam to z całą świa- 
domością, bo w moich kilkoletnich 
iwędrówkach z koszturem w ręku i a- 
jparatem na ramieniu, zmierzywszy 
ma jpewmiejszym środkiem lokomocji 
ti. C e morani EE AER zę 
kąta w kąt od Brymicy po Pilicę, 
Koziegłów po Przedbórz, od Olkusza 
po Częstochowę, nie zdamzyło się mi 
ć miłośników natury i zabyt- 
ków. (Przepraszam bo skłamałem! — 
ałem raz na „Dorotce“ — drugi 
maz pod Lelowem grupę niemiedkich 
arczniów ze Śląska) — nie zdarzyło 
się mi spotkać z letnikami, A przecież 
mie brak nam tu miejsc, które nadają 
się ma letniskka, gdzie akeg można 
mie gorsze powietnze kopamego, 
Krynicy itp. Nie brak nam tu nicze- 
go, jest zdrowe powietrze, jest ką- 
iel rzeczna i słoneczna, plaża przy- 
| godna się znajdzie i łąka i las i wszy- 
stko co do wypoczynku potrzebne. 
- IBraknie tylko tego co szarpie nerwy 
W „zawodowych. letniskach: dusznej 
ery dancimgów, podmieceń fox- 
tnotów, bluesów i inm „łamań- 


l 


Następnie łącząc przyjemme z 
żytecznem, postanowiłem ot, tak Ski: 
cowo zapoznać społeczeństwo Zagłę- 
bia z dziejami jego, zabytkami puze- 
szłości — nie zapuszczając się w źró- 
dłowe badamia i dociekamia, uważa- 
jąc że na takie rzeczy ramy „Kurje- 
ra Zachodniego“ są za szczupłe. ` 

Ucieszyłem się niezmiernie, że pier 
wszy mój opis już wywołał reakcję, 
że przecież jest człowiek w Zagłębiu 
iktóry myśli tak samo jak i ja, a mo- 
że pragnąłby tego samego co i ja. P. 
[Tatomir z rozbrajającą choć gryzącą 
otwartością powiedział w „Kurjerze 
Zachodnim“, że w dziedzinie zaimte- 
mesowań  regjonalnych -idziemy na 
bardzo szarym końcu. I słusznie po- 
wiedział. Jest źle, ale musi być lepiej, 
i będzie lepiej. 

Ale wracam do tematu 

W a ARA PAERD wień- 
cem baniastych wzgórz, po który 
„Skaczą“ w różnych kierunkach bia- 
te wstęgi wygodnych dróg, w stronie 
północnej od Sosnowca leży staroży- 
tne miasto Czeladź. Ze wzgórza na 
którem się wznosi, gdzie oko sięgnie 
kiębią się chmury dymu i pary ko- 
palń i hut okolicznych, świecą śle- 
pia „wielkich pieców“, — bieleją 
„baszty“ wapienników, — tętnią mło- 
ty, huczą dźwigi, ryczą syreny fabry- 
czne, W samem mieście, które zawi- 
sło częściowo na cyplu góry, cisza. 
Czasem przerwie ją odgłos pulsują- 
cego życia tam, w dole gdy wiatr z 
połudmia lub wschodu zawieje, — cza 
sem zmąci ją podmuch „zefirka“ od 
„Dorotki“ lub plusk fal Brynicy gdy 
uderzą w jej toń wichry zachodu. 
W porze letniej w tę ciszę wdziera 
się „muzyka“ pól Wojkowice, 
niemie skowronka bujającego w prze- 
stworzach mad łanami zbóż Grala 

Silhitby się na „darmochę“ ten, kto- 
by chciał dowiedzeć się coś o począt- 
kach miasta. W zawiązkach swoich 
jako M p jak gris jak starym 
jest andlowy“ łączący w cza- 
ad eram i legendarmv 


„Wawel“ Kraka z'bajecznemi dzieja- 
mi kmeziów „grodziska ledmickiego“. 
Szlak tem biegł od Krakowa przez 
Sławików, Czeladź, Bytom nad Odrę, 
gdzie łączył się ze szlakiem rzym- 
skim t zw. „bursztymowym'. W Cze- 
al ocownece się przez GE 
rymicę i jej moczary. Czy w 
czasie osada zwała się. Czeladzią — 
tmidno sprawdzić, Pod konice XI w. 
op epanierie ją tu już „most Ga- 


Pod koniec XII wieku miejscowość 
z emi okolicami dostaje się 
w Kazimierzowi księciu 
na: Opolu, synowi Mieczysława na Ra 
ciborzu, chrześniakowi Kazimierza 
iedliwego. Darowizną z r. 1228 
imienz Opolski oddaje Czeladź i 
ziemię od ujści* Osety do Brymicy, 
aż po „most Gawła“ (usque im pon- 
tem Gauli) Klemensowi wojewodzie 
opoliskiemu w nagrodę za trudy po- 
niesione około obwarowania Opola. 
Legemda mówi, że miasto zawidzię- 
cza swą nazwę Kazimierzowi Wiel- 
kiemu, który zjechawszy pewnego 
razu pod Będzin, nie miał gdzie za- 
mocować i zamieszkać. Gdy dworza- 
nie byli tem wielce zmamtwieni, król 
stanąwszy ma górze będzińskiej, od- 
zmaczył miejsce noclegu dla siebie i 
dworu, a potem wskazując ręką na 
osadę rzekł: „tam będzie mieszkać 
czeladź*. Pochwycomo słowa królew- 
skie i nazwano osadę Czelladzią. 
Podanie to nie ma uzasadnienia, bo 
w tym czasie osada należała do ksią- 
żąt na _ieszymie, z ` których 


wiierskiego Zbigniewowi Oleśnickie- 


mu w r. 1445, W dokumencie kupna |f 
sprzedaży. Czeladź nazwana jest już |ý 


miastem. Kto nadał osadzie przywi- 


zimiesz Wi 
her aiel 
tem wsp 


w 
Od r. 1445 aż 


aż dło "kasacji Księstwa 
Sierwii Czeladź wchodziła w 


Z wegestrów „Świętopiełtnza * dowiia- 
dujemy: się że w r. 1326 osada posia- 
dała kościół i parafję niewiadomej 
erekcji i fundacji a przynależnej do 
delkamatu słarwikowsłkiego. 

Jako miasto pograniczne było cze- 
sto łupione i niszczone przez bandy 
lotrzyków  nadgranicznych, którym 
patronwowali panowie śląscy jak jam 
z Wellcżyma, Włodek z Berwałtu, o- 
maz książęta śąscy: Bolesław V Opol- 
ski, Janusz z Oświęcimia i Przemko 
z Toszku. Nie mniej RANE zapisały 
się w pamięci miasta kupy oprysz- 
ków: Jungi Stosa, Kawki i ie! 


rowskiego. Dogryźli też miastu i Pru- 


sacy, którzy, tu pad koniec XVIII w. 
grasowalli. 

Czeladź należy do majcharakitery- 
styczmiejszych miast Zagłębia. Zacho- 
wało się tu kilka starodawnych do- 
mów z anemi ami i przepię- 
knemi podcieniami, dalej ratuez o 
pali ki prostych choć ksatał- 
tmych liniach, Odwieczny kościółek 
zniki w ostatnich latach, — zastąpiła 
go świątynia o imponującej budowie. 

W okolicy PaK się dawne 


Wacław sprzedaje Czeladź wchodzą- | stroje. 


cą wówczas w skład Księstwa Sie- 


„Fraulein d 


Mti — kokiea szpieg 


Z tajemnicy wojny światowej. 


Pezed kilku dniami podaliśmy wiado- 
mość, że słynny miemiedki szpieg kobieta 
jest chora umeysiowo. O kobiecie tej za- 
pewne nigdy już nie można będzie do- 
wiedzieć się kim jest w istocie i jak stra- 
szliwe przeżycia doprowadziły ją do tak 
tragicznego finału życia, 

Kobieta ta została pozbawiona deru 
mowy, lub też towa w tak silnem posta- 
nowiemiu milczenia, że odgadnięcie ta- 
jemmicy jej istnienia okazalo sie niemo- 
żliwem. To zaś, co wiadomo o miej i co 
pezenilknęło do wiadomości publicznej 
przypomina jakiś majbandziej tamtasty- 
camy scenarjusz filmowy, malujący nie- 
dawne dzieje z okresu wielkiej wojny. 

„Kobieta - sfinks“ — mówią o miej pis 
mia, dodając, iż podczas wojny 
stała ona na czele niemieckiego wywiadu 

wojennego 
i że bardzo wielu oficerów ma wyższych 
stanowiskach podłegało rozkazom tej 
właśnie tajemniczej kobiety. 

Niemal oficjalnie zajmowała w czasie 
wojny jedno z najbardziej odpowiedział 
nych i niebezpiecznych stanowisk, od 
którego uzależniaio się niejednokrotnie 
życie setek tysięcy żołnierzy ma froncie. 

Główmą kwaterą kobiety - szefa wy- 


ch | wiadu był Berlin. Wszyscy przebywają 


cy na terenie Rzeszy i zagranicą ajenci 
wywiadu szpiedzy wojenni, pseudo - ko 
respondenci i konfidenci podlegali bezpo 
średnio rozkazom młodej, ładnej i tajem 
niczej „friulein_doktor", jak ją nazywa- 
mo popularnie w tych sferach. 

Mle miała mieszkań trudno ustalić, wia 
domo, że mieszkała zarówno w pierwszo- 
rzędmych hotelach i pensjonatach, jak w 
podejrzanych schroniskach mętów wiel- 
kiego miasta, w przytudkach i schromis- 
kach dla bezdommych. 

Kim była? Nikt o tem nie wię 

Zapewne była niemką, 
chociaż władała francuskim, jak rodowi 
ta paryżamka, angielskim—jak córka Al- 
biomu, po rosyjsku mówiła z najczyst- 
szym akcentem petersburskim, 

Podobno była córką jednego z wybit- 
nych antykwarjuszy berlińskich, posia- 
dała wyższe wykształcenie, a jak opo- 
wiada na łamach jednego z pism berliń- 
skich pewien były wojskowy niemiecki, 

była wyjątkowo inteligentna, piękna 
i miała wszelkie dane by „błyszezeć* w 
najlepszem towarzystwie. Tam gdzie mie 
morla dopiać swego Przy pomocy wego 


rozumu, pryda i miepospolitej zdollnioś- 
al rw ywamia tajemnic — działała 
swą, urodą, której nikt nie zdołał się o- 


przeć. 

Biura wymiata wszysiłkich państw 
sojuszniczych wiedziały o istnienia te- 
go niebezpiecznego „szefa“ w spódnicy, 
naz po raz dochodziły wiadomości o item, 
że najbandziej zanińami włiaśni ajenci wpa 
dali w jej sieci — nikt wszakże nie mógł 
dowiedzieć się o miej więcej madto, że... 
jest piękma i niebezpieczna. 

Znano jej kiikadziesiąt pseudonimów, 
pod którymi podróżowała, przybywając 
do Szwajcarji, do państw półmocnych, 
gdzie, jak wiadomo koncentrowało się 
się szpiegostwo wszystkich państw, bio- 
rących mdzńał w wojnie. W 1916 przyby- 
ła nawet do Anglji pod nazwiskiem 
„miss-captain Heyndriksen—naczelmicz- 
ki sanitarnego oddziału duńskiego Czer 
wianejgo Krzyża. 

Jedną z  majbandziej tajemniczych 
stron dziatalności „kobiety-szpiega”* by- 
ło, iż 
nie działała bynajmniej — jak stwier- 

dzono — z pobudek materjalnych, 
dła pieniędzy których mogła mieć wiele- 
by tylko zapragnęła. Szpiegostwo było 
namiętnością tej kobiety, jej żywiołem i 
pasją. 

Na początku wojny, przy obcowaniu 
z wyższymi oficerami sztabu generalne- 
go mjawuniły się w sposób tak dobitny wy 


jątkowe zdolności młodej dziewczyny 
w sprawach wojskowych, że wiiadze 


wojskowe zapropomowaty jej, by wstąpi 
ła do szkoły sztabu. Córka antykwarju- 
szą znalazła się, jako jedyna w historji 
niemieckiej armji kobieta, na wykładach 
akademji sztabu generalnego. Wybitne 
zdolności pozwoliły jej prześcignąć w 
nauce i postępach wszystkich kolegów i 
oto, młoda i piękna kobieta zostaje... 
„niedyplomowanym' oficerem  sztako- 
wyo 

i O istmiemiu tego jednego z najbardziej 
niebezpiecznych szpiegów dowiedziały 
się władze francuskie w sposób miezwy- 
kły, okupiony Śmiercią człowieka, ope- 
tamego demonicznym urokiem „fraulein- 
doktor“. 

Podczas 'wojmy, kobieta - oficer szta- 
bu niemieckiego, parokrotnie przybywa 
ła do Paryża. Tam udało się jej pozys- 
kać dla swych celów pewnego greka, 


Ronstanteso Kndofanisa 


-raźmńke WS 


| DOBRZE POLECONY | 
| buchalter - bilansista | 


i przyjmie z dniem 1 maja 1929r. ! 
posadę w solidnem biurze, | 


K Zgłoszenia do Administracji „Kurjera | 
Zachodniego" pod „Buchalter“. | 
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młodego imżymiera, stojącego dość bilisko 
wojskowego dzialu zaopatrywania armji 
francuskiej, Kadojanis otrzymywał mie- 
sęczmieę 10 tysięcy franków za informa- 
cje, mdzielane „frAawteśn-doiktor*. Poza- 
tem łączyła go z Niemka gieboka miłość, 
kto wie, czy nie odpłacana wzajemno- 
Saig. 

W maju 1916 roku Kudojanis został 
nagle aresztowany i rozstrzelany z poz 
kazu sądu wojskowego w Vincennes. 

Kudojamis mie chciał zezmawać, aż 
wreszcie przed samą egzekucją wyznał 
jednemu z oficerów oo następuje: 

— Może to będzie z pożytkiem dla 
Francji, jeżeli wyznam, że na Śmierć po- 
słała mnie... kobieta, Jest piękna, wy- 
kształcona, posiada urok nieprzeparty i 
demoniczną siłę, Nie moglem oprzeć się 
JEJ. 

Jestem winien 
karę... 

Nie życzę panu, kapitanie, abyś kiedy- 
kolwiek ma swej drodze spotkał tę ko- 
biete... 

Przyczyną zdemaskowania Kudojanisa 
była miłość innej kobiety, 
która pragnąc pomścić swe miezaspołko- 
jone uczucie, zdradziła Greka przed wła 
dzami francuskiemi. „Fräulein - doktor“ 
kazała zawrzeć Kudojamisowi zmajomość 
z pewną znaną w Paryżu tancerką i u 
żyć jej do celów szpiegostwa. Tancerka 
zakochała się w Kudojamisie i spełniała 
niektóre jego zlecemia, kiedy jednak 
Grek wyzmał jej, że kocha inną, tamtą 
w Beriliimie, wydała go w ręce sądu waj- 


Inny epizod z życia „kobiety-szpiega” 
charakteryzuje jej niezłomną siłą posta- 
mowień i wiadzę jaką posiadała, 

jeden z agentów niemieckich, dniaża. 
jący na terenie Rosji — a raczej Polski 
— otrzymał od „fróuleim-doktor" polece- 
mie dostarczenia dokładnych informacyj 
o pracach fortecznych, 

w kraju nieprzyjacielskim. Rozkaz wy- 
at, iż 

praca ma być wykonana w ciągu 6 dni. 
Ajent odpowiedział, że temmim jest zbyt 
krótki i że nme może podjąć się wylkoma- 
nia rozkazu. Po upływie % godzin w 
mieszkaniu ajemta, w jednem z miast po- 
łożonych ma 'teryterjum jmż 

nem, zjawiła SiĘ... „Briuleim - doktór“, 
Nastepnego dnia w tem samem miescie 
otwante zostało „biuro ogloszeń“, do któ 
rego zaczęły nadchodzić  zaprenumeno- 
wane wszystke pisma, wychodzące ma 
terenie openacyj wojskowych. 2 gazet 
wycinano wszystkie ogłoszenia, dotyczą- 
ce zapotrzebowania robotników ma „ro: 
boty ziemne“. Przy. pomocy karty estaba 
generalnego nie tradno już było wyja- 
śnić, w jakich miejscowościach dolłeomy- 
wane są roboty wzmocnienia teremu o- 
bronnego, kopanie obozów itd. W. ciągu 
6 dmi sztab posiadał rwszysikie najści- 
ślejsze informacje. 

Nie umikając bezpośredniego  miebez- 
pieczeństwa, zagrażającego jej yciu 
„śraduleim-dokitór” miejednokrotmie odby« 
wala podróże, wymagające jej osobiste 
go udziału w planowanych oparacjach. 

Jak wyjaśniło się znacznie później, ko- 
bieta-szpieg przebywała niejednokrotnie 
w ciągu całych tygodni bezpośrednio na 
polu krwawych walk. 

Zawsze udawało się jej wszakże wra- 
dać bez przeszkód do swej bazy opera. 
cyjnej . : 

Raz tylko i to właśnie przy przelsra 
czamiu granicy szwajcarskiej z dokumen 
tami miezmiermej wagi,  kobieta-oficer 
sztebu niemieckiego została zaatałkkowa 
na przez straż graniczną. 

Nie wahając się, dobyła rewolweru 

i zostawiła za sebą trzy trupy. 
Morderstwo przypieamo wówczas kontra 
bamdzistom i nawet skazano na dożywot- 
mie więzienie jakiegoś, Bogu ducha wim- 
nego, obywatela szwajcarskiego. 

Za tą kobietą niezwykłą zamknęły się 
oto wrota domu obłąleamych. s 

Kokaina i morfina zrobiły swoje.» 

Tajemnicę swego życia i dziejów nie 
zwykłych zabrała .„frónleśm. -= doktór“ ze 
KARA, 


i powiinienem ponieść 


Nr. 104. a 


Z CYKLU: SONETY. 


f e 
Kwiaty. 
Z pewnej troskliwej, dobrej ręki 
wiosenne w dom mój spadły kwiaty!.... 
soczystych płatków blade pęki, 
kielichów smukłych rój skrzydlaty. 


jak uśmiech słońca, jak wesele, 

jak w jutrzenkowej szacie wiosna.. 
choć bezlitosny Śnieg się ściele 

na rozsiawione wiosny krosna!... 


Więc myśl zanurzam w kwiatów toni, 
i piję duszą miód z kielicha, 
jak motyl, w szczęsnym dniu wesela, 


gdy wiosna wokół pieśń swą dzwoni!... 
„ji spływa z kwiatów dziwnie cicha 
słodycz.., co duszę wyaniela!... -— 


L4 
Słońce. 
Rzuciło złote stopy słońce 
na kwiatów moich jasne plamy!..., 
rozsiało wokół tęcz swych gamy, 
jak na stubarwnej, kwietnej łące... 


tozpięło wokół złote lamy, 
pajęczych nici smugi drżące, 

jak na stubarwnej, kwietniej iące, 
aa kwiatów moich jasne plamy!... 


Wyjrzało z bladych płatków życie, 
w podzięce dla złotego słońca, 
i uśmiech zawisł na kielichu..., 


1.„ choć za oknem śnieg.. — w zachwycie 
zadrgała fala krwi gorąca, 
spłonęły kwiaty w barw przepychu!... — 


Lita Matusewiczowa. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 
Koniec z końcem. 


Jeżeli ktoś ze ster miarodajnych w 
Warszawie kichnie, albo jeżeli na 
wokamdzie rozpraw publicznych są 
koszule poselskie ze śladami niedy- 
spozycji w narządach trawienia, lub 
wreszcie gdy kto podzieli się z prasą 
podsłuchaną rozmową dwóch sena- 
torów z kelnerką w bufecie sejmo- 
wym, to odrazu jest to niesłychanie 
poważny temat do debat mężów sta- 
nu (to znaczy, ludzi ożenionych ze 
stanem), siedzących przy stolilkach 
kawiarniamych i zbawiających Pol- 
skę między jednym łykiem czarnej 
kawy, a zapaleniem świeżego pa- 
pierosa. 

Przeszło już miesiąc prześladuje 
nas zmora przesilemia, oraz plotki i 
artykuły na ten temat. Nie wzruszało 
mnie to zbytnio dopóty, dopóki sło- 
nina nie zdrożała. 4 

Proszę się nie śmiać. Jeżeli to jest 
śmieszne, to dowód, że mamy znie- 
czulone nerwy przez stagnację, im- 
flancje, dewaluacje i jak się to tam 
to wszystko nazywa. 

Ale ma też swoje dobre strony po- 
drożemie słoniny, mięsa, chleba i 
każdej rzeczy, która nie jest ani pię? 
kna, ani godna uwagi szanującego 
się mędrca kawiarnianego i polity- 
ka od siedmiu boleści, ale za to bez 
której żyć niepodobna. Tą dobrą stro 
ną jest fakt autentyczny, że dopiero 
gdy rozeszła się wieść hiobowa, iż 
kilogram sloniny kosztuje 4 zł., oby- 
watele, a szczególnie obywatelki 
bardzo gorąco poczęły się imtereso- 
wać kwestją może nie tyle Rządu, ile 
rządzenia w Polsce. 

Kiedyś tutaj skarżyłem się na o- 
bojętność społeczeństwa do spraw 

ublicznych. Zresztą prawie wszyst- 
kie gazety wskazują na kompletny 
zamik reagowania w kraju ma kwe- 
stje państwowe, ale talkie pisanie 
jest rzucaniem grochu o ścianę i nud- 
mym wierceniem dziury w brzuchu 
szanownym czytelnikom, którzy chcą 
mieć święty spokój w czasie drzem- 
ki poobiedniej, 

A kazuje się, że są daleko skutecz- 
niejsze Środki na obudzenie z letar- 
gu duszy obywatelskiej. Poprostu 
należy podwyższyć cenę słoniny, bu- 
tów, bielizny i wszystkich tak zwa- 
nych artykułów pierwszej potrzeby. 
które się dlatego talk nazywają bo 
potrzebne są cd pierwszego do pier- 
wszego, a rzadko która pensja na ta- 
kim długim dystansie nie przytrafi 
się nieszczęście, że siły ją opadną i 
rozpłynie się w żałośnie zwisający 
koniec z końcem niezwiązany. 

Bo, prawdę rzekłszy, do czegóż się 
ogranicza rola przeciętnego obywate- 
la Rzeczypospolitej?  Przedewszyst- 
kiem i głównie do wiązania końca z 
końcem. Ciągle sobie wyobrażam 
zwykłego śmiertelnika, przypadłko- 
wo urodzonego w Polsce, jako nie- 
szcześnika z zarzucona ma ramię gru-/ 


„KURJER ZACHODNI! Niedziela, 14 kwietnia 1929 roku: 


bą liną, kiórą ciągnie do dnia wy- 
płaty, tanu związuje ikoniec liny z 
końcem drugiej, oczekującej go liny 
i od pierwszego znowu ciągnie, coraz 
widoczniej przygarbiony ku ziemi, z 
coraz większym wysiłkiem aż do tego 
ostatniego końca, którego już z ni- 
czem związać nie można. 

Wróćmy do słomiany, bo w tem 
tkwi sedno rzeczy, jako że każdy 
dramat społeczny ma swe źródło 
wcale nie w nastrojach mózgowych, 
miezawsze dostępnych, ale w części 
żołądkowej. 

Słonima, która wbrew swej nazwie, 
wyjątkowo nie jest mięsem ze sło- 
nia, lecz niezastąpionem bogactwem 
naszych świń, wyhodowanych na 
piaskach mazurskich, staje się tuksu- 
sem, to znaczy artykułem zbytku i 
zbytu do Austrji. 

Nie mam nie przeciwiko temu, bo 
im mniej świń i świństwa w Polsce, 
temby było lepiej, ale że drożyzna 
rośnie z dnia na dzień, że pan Żywa- 
ryba i Sztokfisz sprzedają dołary po 
blisko 9 zł. za sziulkę, a mimo kwie- 


adowa 3, tei. 4-10 


NOWOOTWORZONY KOMFORTOWY LOKAL — PO- 
KOJE GOŚCINNE, w czwartki 
i niedziele od godz. 5—7 popot. 


DGBOROWA MUZYKA JAZZBANDOWA. 
DZISIAJ PIERWSZY RAZ! 


Fifeo ciock 


ZARZĄD. 
ARE EC E AE Be E A T Aa Aa 


tnia, mie zauważyłem jeszcze więk- 
szej partji dzielnych ludzi z kielnia- 
mi w rękach, to mi wcale na sercu 
mie wesoło. 

_ Budżet państwa, to jest budżet, 
Irybunał Stanu, też owszem ważny, 
Konstytucja nawet bardzo, artykuł 
pana ministra to sensacja, ale zaiste, 
obywatele, cena słoniny, chleba i 
butów przedewszystkiem, bo najide- 
almiejsza Konstytucja i wspaniałe ar- 
tykauńy wszystkich ministrów nie 
zbawią nas, jeżeli będą drożały ar- 
tylkuły piewszej potrzeby, na grum- 
cie naszej niezaradności gospodar- 
czej. 

Zaiste, o ileżby było łatwiej two- 
rzyć mądrą Konstytucję na dobrze 
uprawmej i rodzajnej ziemi dobro- 
bytu. Od jedenastu blisko lat buduje 
się w Polsce szczyty, a w fundamen- 
tach ciągle słonina drożeje. 

A to nas winno bamdziej niepokoić, 
niż wszystko imne, bo dopóty się 
można „niczem nie przejmować“, do- 
półki można „dobrze się odrzywiać”. 

K. Ć—rk. 


KALENDARZYK. 
| I Dziś Waleriana 

14 | Jutro Anastazego M. 
NIEDZIELA 


Wschód słońca 4 m. 44. 


Zachód 5: a160m,230) 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetiają dziś: 


Kino „Zagłębie* — „Błękitne noce“. 
Kino „Stinks* — „Maska śmiechu”. 


Kino „Wawel“ — „Gałganiarz pa- 
ryski“. 
Kino „Momus“, — Ostatni rozkaz 


z Emilem Janningsem. 

Kino „Pogoń“ — Doktór X. 

Kino „Uciecha“ — „Burza“. 

Kino P. M. S. w Grodźcu. — Po- 
ciag widmo czyli tajemnica stacji ko- 
lejowej. Dla młodzieży dozwolony. 


Program radjowy 


NIEDZIELA i4 KWIETNIA 
KATOWICE. 


10.15 — Transmisja nabożeństwa z katedry 
poznańskiej. 

11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

t. rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiczny z Warszawy. 

12,10 — Komcert popularny z udziałem zespo- 
łu instrumentalnego „Polskie Radjo Ka 
towice*. 

14.00 — Pogadamkę z działu: „Ogrodnik ślą- 
ski“ — wygł. p. Władysław Włosik. 
14.20 — Odczyt z działu: „Rolnictwo“ p. t. 
„Uprawa ziemniaków” — wygł inż. A- 

dam Lachowicz. 

14.40 — Transmisja odczytu rolniczego z War 
szawy. 

15.00 — Komunikat meteorologiczny z War- 
szawy. 

15.15 — Transmisja koncertu z Filharmonji 
Wanszawskiej. 

18.00 — Koncert popołudniowy. Udział biorą: 
p. Marja Gutterowa (harfa), prof. Mie- 
czysław Szaleski (skrzypce), prof. Mie- 
czysław Rappaport (wiolonczeła). 

18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny. 

15.20 — Transmisja z Warszawy. Odczyt p. t. 
„O górach, kwiatach i zwierzętach Ja- 
ponji“ — wygł. prof. Bohdan Richter. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — „Bery i bojki śląskie" — wygł. Kar- 
lik z Kocyndra (prof. St. Ligoń). 
20.50 — Tramsmisja koncertu wieczornego z 
Warszawy. Udział biorą: pp. Ida Łosió- 

wna na pile, T. Fałiszewski (śpiew). 

21.00— Kwadrams literacki z Warszawy. 

21.15 — Dalszy ciąg komceriu z Warszawy. 

22.00 — Komunikat lotniczo-meteorelogiczny 
i P. A. T. z Warszawy oraz komunikat 
sportowy. 

22.50 — Transmisja muzyki lekkiej z kawiar 


ni „Astorją”, Orkiesjsa Kusenjusza Lan. 


dowskiego, 


iQ. 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR 
Niedziela, dnia 14 b. m. „Mandaryn Wu“ 
popołudniu 3.30. 


Niedziela, dnia 14 b. m. „Wesele na Kuja- 
wach“ wiecz. 7.50. 


Wtorek dnia 16 b. m. „Kawiarenka“ 7.30. 


X RADA MIEJSKA W SOSNOWCU 
zbierze się w przyszłym tygodniu w dn. 
18 i 19 kwietmia. Na porządku dziennym 
między innemi sprawa przesunięcia mat 
pożyczki Ulenowskiej. 


XxX PODZIĘKOWANIE,  Powszechnemu 
Tow. elektrycznemu A. E. G. w Sosmow- 
cu i dyrektorowi tegoż p. inż. Ciszew- 
skiemu za bezinteresowną i chętną po- 
moc w instalacji oświetlenia Żłóbika oraz 
Grobu Pana Jezusa od lat paru. Straży 
ogniowej kolejowej i jej komendantowi 
p. Romanowi Marszalowi, orkiestrze ko- 
lejowej, oddziałowi Strzelców w So- 
smowcu za straż homorową przy Grobie 
Pama Jezusa i na Rezurekcji składam 
serdeczne „Bóg zapłać — Rektor kościoła 
Najśw. Serca Jezusowego w: Sosnowcu 
ks. Fr. Raczyński, 

Pp. właścicielom masarń i pielkarń w 
Sosnowcu za ofiarną pomoc do święcone- 
go dla najuboższych w Sosnowcu, Pp. 
Hel. Pemzanowskiej i Kaz, Mazurkiewi- 
czówmie za zebranie ofiar składamy ser- 
deczne „Bóg zapłać” — Zarząd Chrześc. 
Tow. dobroczynności w Sosnowcu. 


X WYJAŚNIENIE, W uzupełnieniu wy- 
jaświenia, że p. Józef Fuks nie brał u- 
działu w profanacji krzyża w Sosnowcu, 
nadmienić trzeba, że p. Fuks jest zna- 
nym i cenionym rzemieślnikiem, a nie 
był nigdy karany, ami nie siedział w. wig- 
zemiu i wogóle nazwisko jego wśród 
sprawców profanacji znalazło się omyf- 
kowo. 


X STYPENDJA DLA KANDYDATÓW 
NA NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH. 
Ministerstwo WR. i OP. ogłosiło kkon- 
kurs na stypendja (częściowo urlopy 
płatne) dla osób, pragnących się kształ- 
cić na nauczycieli przedmiotów pedago- 
gicznych w zakładach ksztalcenia nau- 
czyciełi szkół powszechnych. Podania 
należy sikładać do dnia 1 czerwca 1929 
r. i kierować je do Ministerstwa WR. i 
OP. — Wydział kształcemia nauczycieli 
— Bagatela 12. Nauczyciele czynni po- 
winni wmosić podania drogą służbową. 
Tam również należy zwracać się po 
szczejgółowe informacje. 
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Przed 3 majem 
W SOSNOWCU. 
W nadchodzący wtorek odbędzie się w 


Sosnowcu ma płebanji przy ul. Kościel- 
nej o godz. 8 wiecz. orgamizacyjne po- 
siedzenie komitetu obchodu święta ma« 
rodowego w dniu 3 maja, Zarząd Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej w Sosnowcu ro- 
zesłał zaproszenia do kilkudziesięciu or- 
ganizacyj społecznych, zawodowych, im- 
stytucyj oraz poszczególnych osób. Na- 
leży się spodziewać, że wszyscy zapro- 
szemi zechcą przybyć, przyczyniając się 
do uroczystego obchodu święta narodo 
wego. 

X DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
Dzisiaj w niedzielę «dnia 14 bm. o godz 
350 popoł. w sali „Sokoła“ w Grodź- 
«u odbędzie się doroczne walne zebramie 
członków pierwszego grodzieck.. „o Stor 
wiarzyszemia spożywczego. Ze względu 
na cały szereg bardzo ważnych spraw, 
jak i ze względu ma sprawozdania zarzą- 
du z dziłalności i rozwoju Stowarzysze- 
nia, leży w interesie stowarzyszonych, 
aby jakmajliczniej przybyli na dzisiej. 
ze zebranie, 

X SPAWY FINANSOWE SOSNOWCA; 
W ostatnich dmiach bawił w Warszawie 
prezydent Sosnowca dr. Marczyński, któ 
ry odbył konferencję z wiceministrem 
skarbu Grodyńskim, oraz uzyskał za- 
pewnienie możności uzyskamią przez So 
snowiec krótkoterminowej pożyczki w 
wyisolkości 200.000 zł. Konferencja z wice 
ministrem skarbu Grodyńskim dotyczy 
ia podatku od nieruchomości i ulatwie- 
nia przez skarb państwa spłaty zobowią- 
zań Sosnowca, 


X TYDZIEŃ STRZELCA, Zarząd obwo- 
du Związku strzeleckiego w Sosnowcu 
przystąpił do pracy mad spopularyzowa 
niem wśród szerokich warstw spolłeczeń- 
stwa ideologji tej organizacji. W związ 
ku z tem w niedługim czasie na terenie 
obwodu sosnowieckiego odbędzie się pod 
protektoratem p. Starosty Boxy „Ty 
dzień Strzelca”. Tydzień zostanie poświę 
cony propagandzie ideologji państwowo- 
twórczej Związku strzeleckiego, oraz 
zbiórce funduszów ma cele kulturalne 
Związku, wychowania fizytczmego i przy 
sposobienia wojskowego. Tydzień wy- 
pełnią odczyty, wykazujące  doniosłość 
prac, podejmowanych przez Związek dla 
dobra państwa, oraz zabawy ludowe. 
Zorganizowana zostanie również loterja 
fantowa, 


X Z KATOLICKIEGO TOW. POLEK 
Dziś, o godz. 4 popol. w szkole im. Czac- 
kiego przy ul. Nawokościelnej w So- 
snoweu odbędzie się miesięczme zebra: 
nie człomkiń Katolickiego Tow. Polek, 
oddział 2, Omawiane będą ważne spra- 
wy i członkinie proszone są o liczne 
przybycie. 

— Du. 16 b. m. t. j. we wtorek o godz 
5 popoł. w sali Związku metalowceów ma 
Pogoni odbędzie się zebranie miesięczne 
Katolickiego Tow. Polek na Pogoni, na 
które wszystkie członkinie proszone są o 
konieczne przybycie. 


x  „ŚWIĘCONE W LECE. Staraniem 
miejscowej Ligi katolickiej i ks. prob. 
Ramusa urządzone zostalo dla członków 
Stow. katolickiego Kola niewiast i 
Stow. Koła miodzieży męskiej i żeńskiej 
tradycyjne „święcome'. Po  mieszporach 
zebrano się w sali szkolnej, gdzie po od- 
śpiewamiu pieśni, nastąpiły przemówies 
nia, a następnie dzielenie się jajkiem, 
Po herbatce odbyty się śpiewy oraz gry, 
towarzyskie i wśród niezwykle sympa- 


tycznego nastroju spędzono kilka go- 
dzin. 
X Z ŻYCIA N. O.K. W DĄBROWIE 


Zarząd N. O. K. w Dąbrowie przypomi: 
na członikiniom o terminie zebrania o= 
gólnego (poniedziałek godz. 7 wiecz.), 
na którem omawiane będą warunki wy 
cieczki ma wystawę powszechną w Por 
znianiu, sprawy lokalne NOK., udział 
organizacji w obchodzie święta narodo- 
wego 3 Maja, i t. p. sprawy. Zarząd za- 
wiadamia jednocześnie, że zajęcia w 
szwalmi N. O. K. zostały wznowione pod 
kierunkiem wykwalifikowanej instruis 
torki — krawcowej. Zapisy uczenie trwa 
ją w dalszym ciągu. W szwalmi wykony 
wane są wszelkie roboty wchodzące w 
zakres krawiecczyzny. 

X ODCZYT P. M. S. W CZELADZI 
Dziś o godz. 7 wiecz. w szkole powszechų 
nr. 1 w Czeladzi staraniem PMS. zosta< 
nie wygłoszony „odczyt z przezroczami 


na temat: „Gdzie myd:co.my$* 
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Przed djecezjalnym 


KONGRESEM  EUCHARYSTYCZNYM 
W SOSNOWCU. 


Jak już donosiliśmy swego czasu, 
w Sosnowcu zie się w końcu 
czerwca r. b. djecyzjalny Kongres E- 
ucharystyczny. Zanim społeczeństwo 
Zagłębiowskie zostanie powiadomione 
bliżej listem pasterskim J.E. ks. bis- 
kupa dr. Kubimy i edezwami komite- 
tu wykonawczego czujemy się w obo- 
wiązku zwrócić uwagę społeczeństwa 
już dzisiaj na znaczenie Kongresu i 
konieczność wzięcia czynnego udziału 
miejscowego społeczeństwa w orga- 
mizowaniu Kongresu, aby wypadł jak 
majwspanialej. 

W najbliższym czasie Komitet wy- 
konawczy zaapeluje do społeczeństwa 
o zbieranie odpowiednich funduszów, 
jak równeż o przygotowanie się do 
udekorowania i uluminowania mia- 
sta. Należy się spodziewać, że społe- 
czeństwo zagłębiowskie odniesie się 
z całą życzliwością i szczerem popar- 
ciem tak materjalnem, jak i czynnem, 
w celu jakmajwspanialszego uśwetnie 
nia dni Kongresu Fucharystycznego. 

Przy tej sposobności zauważyć trze 
ba, że jakkolwiek ten Kongres odbę- 
dzie się w Sosnowcu to jednak będzie 
to uroczystość katolicka obejmująca 
całą djecezję Częęstochowską, a w 
szczególności Zagłębie Dąbrowskie. 
Do czynnego udziału przeto w orga- 
mizacji Kongresu powołani są nietyl- 
ko mieszkańcy Sosnowca, ale całego 
Zagłębia Dąbrowskiego, w których 
ambiaji powinno leżeć, aby Kongres 
ten wypadł nie mniej świetnie, jak w 
roku ub. w Częstochowie. 


(=== R 


xX PRZYJAZD KOMISJI  REJESTRA- 
CYJNEJ I EGZAMINACYJNEJ. W śro- 
dẹ, dn. 17 b. m. urzędować będzie w sta- 
rostwie w Będzinie komisja wojewódz- 
ka, która dokona rejestracji pojazdów 
mechamiieznych, a następnie przeprowa- 
dzi egzamin kandydatów na kierowców 


samochodowych. 


X Z DZIAŁALNOŚCI BIBLJOTEKI IM. 
H. KOŁŁĄTAJA W DĄBROWIE. O- 
tnzymaliiśmy szczególowo opracowane 
sprawozdanie z działalności Tow. bibljo- 
teki im. H. Kołłątaja w Dąbrowie. Ze 
sprawozdania tego podajemy ważniejsze 
dame. A więc, na 1 stycznia r. b. bibljo- 
teka posiadała 4769 tomów, w tem 1821 
dzieł naukowych, 677 dła młodzieży i 
2%1 beletrysitycznych. Liczba czytelni- 
ków wymosiła 647 osób. Największy od- 
setek czytelników, stanowi młodzież, 
gdyż czytełnicy oi wynoszą præwie 
prawie 68 procent, matomiast ro- 
botnicy i rzemieślnicy stanowią zaled- 
wie 4 proc. Sprawozdanie kasowe obej- 
muje 12487 zł. bilans 6490 zł. a budżet 
ma rok bieżący 9500 zł. 


X PRZED OBCHODEM ŚWIĘTA 3 MA- 
JA W CZELADZI W nadchodzącą nie- 
dzielę PMS. w Czeladzi zwołuje zebra- 
mie organizacyjne obchodu święta 3 Ma- 
ja w. Czeladzi, na które zaprasza przed- 
stawicieli miejscowych orgmizacyj spo- 
łeczmyich.. 


Znakomite wykonanie, przepiękna hin- 
ja, „oraz przystępne ceny, to są zalety 
obawwiia 2035 


DARKE 


X KOMISJA SZACUNKOWA dla grun- 
tów zajmowanych przez kopalnię Cze- 
ladź zakończyła onegdaj swe prace, po- 
twierdzając swą uchwałę z przed voku. 
Część gruntów przy szosie sosnowieckiej 
została sklasyfikowana jako płace bum- 
dowilane po cenie 86 zł. za pręt kw., re- 
ezta zaś po cenie 28 zi. za pręt kw. De- 
cyzja komisji zostanie przedłożona od- 
powiednim władzom do zabwierdzemia. 
X Z TARGOWICY W SOSNOWCU. W. 
mibieglym 'tygodmiu spędzono na tango- 
wicę w Sosnowcu 1210 sztuk świń, Cena 
za kgr. żywej wagi od 2.20 do 3.20, Ten- 
demcja mocna. 

X KORZYŚCI Z UPRAWY ZIEMI. W 
czasach przedwojennych spotylkało się 
na terenie Zagiłęblia sporo ziemi leżącej 
odłogiem, t. j. ntieaprawionej. Częstokroć 
nawet pewne przestrzenie przy domach 
leżały bezużyteczne, gdyż tudziorm popro 
stu nie chciało się i „nieoplacało zaj- 
mować uprawą ziemi. Przyszła wojna i 
stosumiki uległy gaumtownej zmianie, 
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rzyści. Rzucono się gromadnie do upra- 
wy ziemi, a ułatwiała to okoliczność, iż 
niektóre przedsiębiorstwa przemysłowe 
wydzienżawiały swym robotnikom dział- 
ki, z których posiadacz miał zapewnioną 
ilość zboża, lub ziemniaków, co w jego 
budżecie odgrywało poważną rolę. W 
stosunkowo krótkim czasie wszystkie u- 
gory zniknęły i miejednokrotmie mawet 
grunt kamiemisty i wysoce zanieczyszczo 
ny doprowadzono do stanu używainego i 
wytrwale uprawiano, Dzięki więc doce- 
niamiu wartości uprawy ziemi dziś już 
nie widzi się leżącej mgorem ziemi, gdyż 
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każdy kawałek jest skrzętnie wyzyska- 
ny i chociaż w wielu wypadkach ziemia 
ta z braku odpowiedniej kubtury mie da- 
je należytego dochodu, jednakże i o 
trzymany wynik ma dla uprawiające po 
ważne znaczenie. Widocznie pęd do upra 


wy ziemi szybko się rozwija, gdyż w 
tym roku ilość zgłoszeń na dzierżawę 


działek była w niektórych przedsiębior 
stwach tak duża, że można było ww- 
zględnić zaledwie część zgłoszeń, gdy 
dawniej bylo rwręcz odwrotnie, t. j. na 
ofiarowane działki mie było amatorów. 


Zamach samobójczy w hotelu. 


Zawiedziona miłość kupca Wajnbluma. 


W mb. piątek o godz. 9 wiecz. do ho- 
telu „Victoria“ w Sosnowcu (5 Maja 25) 
przyszedł mieznany mężczyzna i zażądał 
pokoju. 

Po rozmowie z portjerem nieznajomy 
udał się do przeznaczonego dlia niego po- 
koju nr .14. 

W. chwilę potem zgłosił się do niego 
chłopiec hotelowy, żądając okazania do- 
wodu osobistego dla wciągnięcia mazwi- 
ska przybyłego ma listę gości hotelo- 
wych. 

Nieznajomy oświadczył, że dowód o- 
każe po zaadresowamiu kilku listów, 
które musi natychmiast wysłać. Jedmo- 
cześnie zwrócił się do chłopca z prośbą 
o przyniesienie mu pióra i atramentu. 

Przyniósłszy gościowi żądane przybo- 
ry do pisania, chłopiec wyszedł. 

Po upływie kilku minut w korytarzu 
hotelowym rozległ się głos dzwonka, do- 
chodzący z pokoju, zajętego przez przy- 
byłęgo niedawno: nieznajomego. 

Sądząc, że gość chce mu wręczyć do- 
wód, lub też ma jalkiś pilmy interes. chlo- 
piec szykko udał się do pokoju. 

W chwili gdy znalazł się, po otwarciu 
drzwi, na progu pokoju, ujrzał stojące- 
go przy stole nieznajomego z rewolwe- 
rem w ręku przystąwionym do prawej 
piersi. A 

Nim mumerowy zorjentował się w sy- 
tuacji, padł strzał, po którym nieznajo- 
my runął na ziemię, brocząc obficie 
krwią. Nie stnaciwszy odrazu przytom- 
ności ranny oświadczył chłopcu, że po- 
pełnił samobójstwo i prosi o szybką po- 
moc lekarską, 

Natychmiast po wypadku służbia hote- 
lowa zawiadomiła o 'wszystkiem policję, 
która przewiozła wannego do szpitala ży- 
dowsikiego w stamie bardzo groźnym. 

Jednocześnie wszczęto dochodzenie, ce- 
lem ustalenia tożsamości samobójcy i 
stwierdzenia powodu targnięcia się na 
życie, Wszysiko to wyjaśnił jeden z li- 
stów pozostawionych na stole, a zaadre- 
sowany do „Sz. P.“. Treść listu, pelnego 
bledów stylistycznych, brzmiału maste- 
pująco: 3 

Proszę nikogo nie posądzać, lecz ja sam 
byłem zmuszony samobójstwo popełnić, 
pomieważ i dłatego to jest, że kochałem 
szczerze jak również przekonany jestem, że 
w przeciwnym razie nie mógłbym żyć, więc 
zmuszony byłem i doprowadziło mnie do 
tego stopnia. Jeżeli których z was może 
ciekarwić przez kogo, to zaznaczam jest tą 
p. Regina Jasna, Sosnowiec, posbkadająca 
skład piwa ul. Targowa 16. Wajnblum Sz. P. 

Uprzejmie proszę P. listy których 
zostawiłem, aby doręczyć. Dziękuje z góry. 

List napisany był ma blanikiecie fir- 


mowym. 

Z pozostałych dwóch listów jeden był 
zaadresowany do Reginy jasnej, a dru- 
gi do jej ojca. 

Oba listy były zalakowane 
X OPŁATY CUDZOZIEMCÓW. Mini- 
sterstwo spraw wewmętrznych wyjaśnia, 
że adne specjalne opłaty za pobyt cu- 
dzoziemców w Polsce nie zostały dotych 
czas wprowadzone i miema w tym kienum 
ku mawet zamiarów. Obowiązują jedy- 
nie opłaty stemplowe, przewidziane w 
ustawie o opłatach stemplowych. 


XAGENTURA DLA SPRAW WYCIECZ 
KOWYCH przy delegaturze P. W. K. w 
Katowicach została z dniem 10 b. m. 
przeniesiona do starego gmachu urzędu 
wojewódzkiego, parter, pokój 2, telefon 
przez centralę wojewódzką. Godziny n- 
rzędowamia od 9 — 15.  Uprasza się 
wszysitkich pragnących zwiedzieć P. W. 
K., aby się zwrócili o bliższe szczególy 
związane z zwiedzeniem wystawy do A- 
gemtury. Agentura dostarcza  równmież 
wszelki materjał propagandowy i orjen- 
facyjmy bez zaliczenia kosztów. Agentu- 
ra reguluje całkowity much wysieczko- 
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gdyż skutkiem biedy zaczęto doceniać | wy z województwa Śląskiego i Zagłębia 


|Dabrawsliaca. jakoteż orzyjumie zgło 


trzone dwudziestogroszowemi znaczkami 
poczttowiemi. 

Jak się okazało po przeprowadzeniu 
dochodzenia, tajemniczym gościem poko- 
ju nr. 14 był 29-letni Uryn Wolf Waju- 
blum, zamieszkały w Sosnowcu przy ul. 
Chłodnej 4. 

Jak wynika z zebranych przez nas in- 
formacyj, Wajniblam byl kupcem ban- 
dlującym mąką, kaszą i innemi artyku- 
fami spożywczemi. Przed niedawnym 
czasem zawarł on znajomość z 25-letnią 
Reginą Jasną, córką dość | zamożnego 
właściciela składu piwa w Sosnowcu Ja- 
smejgo (Targowa 16). Poznawszy pannę 
Reginę, Wajnblłum zapłonął ku niej go- 
rącym afektem i niedwuznacznie dawal 
jej do zrozumienia, że pragnąłby ją po- 
śluibić. 

Słuchając tych wynurzeń, p. Regina 
nie brała ich zbyt poważnie. Jakiemi po- 
budkami kierowała się panna Regina, 
nie chcąc przystać ma propozycję Watjm- 
bluma, niewiadomo. 

Możliwem jest, że odara swe serce 
już komu innemu, lub też jako panna 
dość zamożna liczyła na lepszą partję. 
Wajnblum bowiem, pomimo że nosił 
szumny. tytuł kupca, mie był zbyt zasob- 
nym w gotówkę a i interes jego zbyt 
świetnie nie prosperował, 

Nie mogąc wzruszyć w żadem sposób 
ukochanej, która odmówila mu oddania 
swej ręki, Wajmblum doszedił do pirzelko- 
nania, że mie warto żyć. Dlatego też wz- 
bmotwszy się onegdaj w rewolwer, któ- 
ry posiadał bez pozwolenia, udał się do 
hotelu, aby tam przeciąć pasmo swego 
życia. 

Los jednakże zrządził, że mie poniósł 
natychmiast śmierci, a jedynie ciężko 
się ranił, Kula bowiem uikowiła w szczy- 
cie prawego płuca, a wyjącie jej polą- 
czone jest z bardzo poważną operacją. 

"lak przedstawialaby się ta histomja 
zawiedziomego w miłości Wajnbluma w 
świetłe zebranych przez nas wiarygod- 


nych iniormacyj. 
Są jednakże i tacy, którzy wyrażają 
przypuszczenie, że Wajnblum nie miał 
zamiaru popełnić samobójstwa, a jedy- 
nie scemę tę zainscenizował dla zmięk- 
czenia swej ukochanej. Przypuszczenie 
to jest nawet poniekąd. umotywowane, 
choćby tem, że W. nie strzelał w lewą 
pieró, aby nie trafić przypadkiem w ser- 
ce, a również wielemówiącym jest fakt 
wezwania przed. postrzełleniem sie chlop- 
ca hotelowego, którego prosił o sprowa- 
dzenie lekarza. 
. Odleby tak przedstawiała się ta bistoś 
rja samobójcza, to możnaby powiedzieć, 
że W. miał nieszczęśliwego pecha! 

Jak mówią, p. Regina na wieść o za- 
machu samobójczym zemdlała: 


szenia z sąsiednich terenów i orgamizu- 
je wycieczki na 2, 3.i 4 dni, w których 
programie uwzględnione jest nietylko 
zwiedzenie Wystawy, jak talkże dostar- 
czenie kwater, aprowizacji po cenach 
najkorzystniejszych dla zwiedzających. 
Nadzwyczajne zniźki kolejowe udzieli 
ło Ministerstwo komunikacji dla wycie- 
czek, w miekltórych wypadkach do 66 
proc. normalnej taryfy kolejowej. Z te- 
go tytułu zaleca się wzięcie udziału w 
wycieczkach, które nawet przy zgłosze- 
niu 10. osób mogą być sformowane. Z po- 
wodu już liczmych zgłoszonych zjazdów 
i kongresów podczas. P. K. W. leży w in- 
teresie wycieczkowców swój udział jak- 
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najprędzej zgłosić , 

x  NIEOSPROŻNY ROWERZYSTA. 
Wczoraj popołudniu przejeżdżający ufi- 
cą Bytomska rowerzysta najechał 6-let- 
nią Michalczykównę, która uległa zwich- 
nięciu. nogi. Rower nieostroźnago cylkłi- 
sty, zagpatrzony był w znak St. Bdz. 5847 | 
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LOSY! 


do 1-szej Klasy 19-tej Polskiej Państ- k4 
wowej Loterji Klasowej już nadeszły 
i są do nabycia w najszczęśliwszej 
i niezawodnej KKolekturze Slas- 
kiego Domu Handlowego 
KATOWICE, ul. św. Jama 11. 
sa telefon Nr. 10-83 konto PKO. 300.649, 


Główna wygrana: 


ZŁ. 130.000. — 
oraz wygrane po PE 
400.000.-—zł., 350.000.—zł., 150.000.—zł. <e 

100.000,—zł,, i t. d. 
Co drugi los wygrywa! 
CENA LOSÓW! 


1/1 los ZŁ 40.—, 1/2 losu Zł. 20.--, 
1/4 losu Zł, 10.—,  Ciągnienie 1-szej 


klasy 23 i 24 maja 1929 roku. W na- 
szej Kolekturze nikt przegrać nie może. [EE 


Zamówienia łistowne załatwia 
się solidnie i odwrotnie. 


Kto będzie płacić 
ZOBOWIĄZANIA CZELADZI? 


Przed. kilku dniami bawił w Kielcach 
burmistrz Czeladzi p. inż. Rudzki, któ-. 
ry osobiście przedstawił wojewodzie £a- 
talmy stan finansowy miasta. 

Pan wojewoda nie wierzył wprost ren 
welacyjnym wiadomościom p. burmi- 
strza i przyrzekł w majbiliiższych dniach 
wysłać do Czeladzi swego referenta, ce- 
jem zbadania na miejscu istotnego stanu 
rzeczy. 

P. wojewoda: przyrzekł pomoc Czela. 
dzi, którą rozumie w ten sposób, iż Sej- 
mik będziński zrzeknie się na pewien 
okres czasu swej części dochodów z Cze- 
Jadzi. ` 


x LIKWIDACJA KOMITETU W 
GRODŹCU. Komitet budowy pomnika 
ku czci poległym oficerom i żołnierzom 
ii p. p. zlikwidował swoją działałność 
na terenie Grodźca w dniu 14 kwietnia 
rb. Wymilki tej akcji przedstawiają się 
następująco: w przychodzie zbiórka m- 
liczna zł. 55.51; listy ofiar dobrowolmych 
zł, 174,50, dochód brutto z urządzonego 
koncertu zł. 626.70, ogółem przychodu 
zł. 954.51, Różne wydatki oraz kwoty u- 
rządzenia koncertu wymoszą zł. 540.25. 
Czysty dochód w sumie zł. 508.26 prze- 
kazany został powiatowemu komitetowi 
budowy pomnika,  Prezydjum miejsco- 
wego komitetu w osobach pp. P. Lipczy- 
ka, F. Kostulskiego i St. Barczyka wwa- 
ża za swój miły obowiązek zho- 
żyć serdeczne podziękowanie itak wszy, 
stkim ofiamodawcom, jak i członkom ko! 
mitetu za ofiarność i współpracę. Dyre- 
ktorowi zakładów „Sołray” p. M. Zareb- 
skiemu. sklada komitet specjalne podzię- 
kowamie za trudy przy: zorgamizowaniu, 
koncertu, który zmacznie powiększył: 
fundusz. 


xX ARESZTOWANY ZŁODZIEJ, który: 
usiłowiał zbiec z aresztu miejskiego w 
Sosnowcu, o czem pisaliśmy wczoraj, po- 
dający się za miejakiego Marczewskiego 
rzekomo z Przemyśla, jak się okazała 
jest Michałem Miszczyńskim, mieszkań - 
cem Dąbrowy, powiatu, Chrzamowslkiie- 
go. Aresztowamy  poszulkiwamy jest za 
szereg kradzieży przez policję chrza- 
nowska i śląsiką. 

X PODRZUTEK, Onegdaj nieznama ko- 
bieta podrzaciła w. portjerni szpitala 
miejskiego na Pekinie 5-tygodniowe mie- 
mowię pta żeńskiej. Dziecko umieszczo- 
no w przytułku dia niemowląt przy szpi- 
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złożone bezpośrednio do Kasy Chrześc. 
Tow. dobroczyn. w Sosnowcu: 
P. Jan Niewiarowski. 50 zt. 
P. Garliński 10 zł. 
Urzędnicy huty Milowice 108 zł. 


MIZANTROP. 
— Znów fałszywa złotówka w kasie. Lu- 
dzie są teraz podli, bezdennie podli. Idźno 


chłopcze z tą złotówką naprzeciwko i kup 
pudełko zapałek. 


otrzymał ze wględu na wyśmienity gatunek 
| złoży medal na Wystawie Gospodarczo-Spo- 
żywczej w Katowicach. 


Nr. 100. „KURJER ZACHODMNY Niedzieła. 14 kwietnia 1929 roku. 


Echa ponurej zbrodni 


przed Sądem okręgowym w Sosnowcu. 


Ohydne morderstwo, dokonane na 
osobie gajowego lasów prywatnych 
pod Ogrodzieńcem, 57-letniego Uli- 
niarza, było wczoraj przedmiotem 
rozprawy w Sądzie okręgowym w 
SOSNOWCU. 

Uliniarz został zabity dmia 1 listo- 
yada ub. r. w chwili gdy pasi w lesie 

. Około godzimy pierwszej w 
południe, gdy córka Ulimiarza przy- 
niosła mu obiad, oczom jej przedsta- 
wił się 

straszny widok. 
W kałuży krwi leżały martwe zwłoki 
ojca. 

łc A córka pobiegła do 
Ogrodzieńca, gdzie zawiadomiła o 
strasznem odkryciu posterumelk poli- 
cji i wieśniaków. 

Wieść o zagadkowem mórderstwie 
gajowego rozeszła się 

lotem błyskawicy 
po całej okolicy. Na miejscu zbrodni 
zjawiła się poliaja, która idąc ślada- 


Agitator bolszewicki 


ZNÓW NA WIDOWNI. 


Okazuje się, że banda agitatorów bol- 
szewicikich, t. j- posłów - kkomumistycz- 
nych, w dalszym ciągu grasuje po Zagłę 
biu, etarając się każdą okoliczność wy- 
zyskać dila akcji  deslrulkcyjnej i anty- 
państwowej. Ostatnio, jak już o tem 
przed kilku dmiami wspominaliśmy, naj- 
większą ruchliwość wykazuje świeżo u- 
pieczony poseł Kienuzalski z Dąbrowy, 
który nie mając nic innego do roboty, 
a z drugiej stromy wobec ostrego naka- 
zm swych „chlebodawoów* szwęda się po 
ulicach i gdzie tylko może stara się 
szczepić hasła bolszewickie. Przed kilku 
dniami emisarjusz ten otrzymał mocne 
cięgi w zakładach przemysłu eynkowego 
w .Będzimie, gdzie robotnicy podzigkowa 
hi mu w dosadny sposób za pamięć o 
mich. Widocznie nauczka była za mała, 
gdyż w dmiu wczorajszym, wprawdzie 
na bezpieczmiejszym już terenie, Kieru- 
zalski znów się ukazał. Mianowicie, 
przed Magistratem w Dąbrowie oczelki- 
wała grupa bezrobotnych ma zasitek. 

Naraz zmalazł się między niemi Kieru 
zalski, który zaczął opowiadać różme an- 
drony, głównie o działalności rządu fa- 
szystowsikiego, ao obecnie stanowi okle- 
pany temat agitacji bolszewickiej. W 
pewnej chwili z komalsarjatu palicyjne- 
go, znajdującego się w oficynie domu 
magistrackiego, wyszło kilku posteruniko 
wych. Na widok policji grupka kezrobot 
nych momentalnie się rozpierzchła, a Kie 
ruzalskki z legitymacją poselską w dłomi, 
szybko zaczął się oddalać w górę ul. 5 
Maja. 

Osobmik ten już kilka razy otrzymał 
porządme lamie za swą działalność, lecz 
widocznie to mu nie wystarcza i chce 
prawdopodobnie doczekać się lepszych 
skutków swej zbrodniczej akcji. 


5 
że sportu. 

ODWOŁANIE OTWARCIA SEZQ- 
NU S, T. C. Zarząd sosnowieckiego T-wa 
cylklistów i motorzystów za naszem po- 
średnictwem zawiadamia swych człon- 
ków i sympatyków, że z powodu niepęw 
nej pogody termin otwarcia sezonu Zo- 
stał przesunięty z dnia 14 kwietnia r. b., 
na dzień 2i kwietnia r. b. Program o- 
twarcia bez zmiany. Zarząd w drugim 
terminie przygotowuje kilka niespodzia- 
nek dla swych czlomików. J 

„AHAEOACH* — „RUCH“, Dziś o 
godz. 16 kolejowy ks, „Ruch“ rozegra na 
boisku własnem zawody rewanżowe z 
T. S. „Hakoach“. Nadmienić należy, że 
„Halkoach” wystąpi w swym najlepszym 
mistrzowskim składzie, aby  wyptóbo- 
wać swe siły przed rozgrywkami mi- 
strzowskiemi. Zawody powyższe poprze- 
dzi przednrecz silnych rezerw: „Malka- 


bi” — „Ruch“. 


K. 8 SOSNOWIEC — T. S. VICTO- 
RIA, Dzisiaj o godz. 5 popoł. na boisku 
T. S. Vietorji w Sosnowcu (Aleja) odbe- 
dą się zawody towarzyskie między temi 
najpowaźniejszemi klubami Zagłębia, 
Obie drużymy wystąpią do zawodów w 
kompletach, przyczem wezmą mdział 
gracze tych klubów przebywający obec- 
nie w wojsku. Zawody wzbudziły wśród 
aportowośza. wielkie zainteresowanie, 


„l towmików. badź 


mi tropionermi ez gończego psa 
Nas: doszła GA wi Sales, Za- 
trzymanie się psa we wsi dało wiele 
do myślenia. Oto w tej wsi mieszkał 
znamy policji Piątek, na którego też 
zaraz padło podejrzemie, że to on 
dokonał mordu, 

temibardziej, że posiadał broń. Waic- 
ty w krzyżowy ogień pytań, Piątek 
przyzmał się, że ma rewolwer systemu 
Parabelum, ukryty w szczelinie jed- 
nej ze skał. Policja zaprowadzoma 
przez Piątka ma kazame miejsce, 
rewolwer zmalazła, Okazało się, że 
niedawno był używany i że znale- 


zione 
duże wystrzelone łuski 

w pobliżu zamordowanego Uliniarza 
są tego samego kalibru. 

Morderca, widząc, że nie pomogą 
już mm żadne wyłkręty, przyznał się 

popełnienia morderstwa i jedno- 
cześnie oświadczył, że namówił go 
do niego zięć zamordowanego Fran- 
ciszek Mudyna, który czuł się po- 
krzywdzonym z powodu mierówno- 
miernego podziału przez teścia ma- 
jątku między córki. Niiezadowołomy 
z takiego obrotu sprawy Mudyna, 
który spodziewał się otrzymania 
trzeciej części mają 

poprzysiągł Uliniarzowi zgubę, 
aby móc otrzymać wówczas uprag- 
nioną część majątku, wynoszącą 
w przybliżeniu około 4.000 zł. t 

Uknuwszy w swej głowie zbrodni- 
czy plan, zwrócił się do swego kole- 
gi Piątka, utrzymującego kontakt ze 
zmamymi na terenie Olkusza bandy- 
tami Wójcikiem i Szreniawą i zapro- 
ponował mu zgładzemie ze świata sta- 
rego Uliniarza 
za wynagrodzeniem w sumie 500 zł. 
i ułatwienie mu zawarcia małżeń- 
stwa ze starszą cónką Ulimiarza Ge- 
mowefą. 

Mając mośmość  łatwega zamoblku 
talk poważnej kwoty, Piątek bez wa- 
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skiego do Austrji. 


Eksport mięsa pol 


Przed kilku tygodniami Rząd au- 
strjacki wydał szereg zarządzeń w 
sprawie importu mięsa do Austrji z 
Polski i innych krajów. 

Zarządzenia te wprowadzały tak 
wiele obostrzeń, że eksport mięsny 
zwłaszcza z Polski stawał się prawie 
niemożliwy, zwłaszcza w lecie. 

Zarządzenia te wywołały wrzenie 
wśród wiedeńskich kupców. Kupcy 
ci zwołali wiec i uchwalili szereg re- 
zolucyj celem złagodzenia niektórych 
punktów zarządzenia. 


hania podjął się zibrodmiczej roboty. 
Upatrzywszy sobie odpowiednią 
chwilę, strzelił do Ulimiarza 
z zasadzki pięciokrotnie. 

Trzy kule położyły, kres życiu gajo- 
wego, 

Ujęty morderca zbiegł podczas 

amsportowamia go do więzienia i 
ulkrywad się przez pewien czas. Za- 
służoma kara dosięgła go jellnak 
wkrótce. W kilka dni po ucieczce 
wyimopiomo go. W chwili, gdy policja 
zbliżała się do zbiega, skierował ku 
niej lufę karabinu. 

Padł strzał, 
ma szczęście nieszikodliwy. Policja nie 
pozostała dłużma handycie. W szyb- 
kiem tempie padło ze strony policji 
7 strzałów, po których bandyta zwa- 
lii się na ziemię, dając 
słabe cznaki życia. 

Po upływie kilkunastu minut, 
wskutek otrzymanych ram, zmarł. 

Mudyna, jako moralny sprawca za- 
bójstwa swego teścia, odpowiadał 
wczoraj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu, nie przyzmając się do in- 
kryminowanego mu czynu. Na roz- 
prawie przesłuchano dwudziestu kil- 
ku świadków, z których żona i cór- 
ki zamordowanego zeznawały obcią- 
żająco, lecz sprzeczmie z zezmamiami 
pierwiastkowemi, złożonemi w śledz- 
twie, pozostali zaś świadikowie nic 
konkretnego do sprawy nie wnieśli. 

Podsądnego bromił adw. Pawełek, 
który w konkluzji długiego przemó- 
wienia, wnosił o uniewiimnienie Mu- 
dymy, podkreślając, iż samo oświad- 
czemie nieżyjącego już Piątka mie 
może być dowodem w sprawie. Pro- 
kurator popierał oskarżemie, wmo- 
sząc o ukaranie Mudymy. 

Po całodziennej wozprawtie i dłuż- 
szej naradzie Sąd ogłosił wyrok 

uniewinniający Mudynę 

z braku dostatecznych dowodów 


winy. 


W rezultacie rząd austrjacki zmie- 
nił je. h 

Dla Polski majważniejszą zmianą 
jest to, że mięso wywożone do Au- 
stnji nie potrzebuje być badane przez 
anstrjackie władze weterynaryjne na 
granicy i wyładowy'wame z wagonów 
a wystarczy przedstawić świadectwo 
władz weterynaryjnych polskich, 
które będą gwarantowały, że mięso 
to odpowiada wszystkim wymaga- 
niom. wiadz austrjackich. 


Kronika gospodarcza. 


POŚWIĘCENIE ODDZIAŁU P. B. R. W 
KIELCACH. We wtorek, dnia 16 bm. odbę- 
dzie się w Kielcach poświęcenie tamtejszego 
oddziału Państwowego Banku Rolnego, któ- 
ry otwarty już został kilka miesięcy temu. 
Dyrektorem oddziału kieleckiego P. B. R 
jest p. Czolbowski. W uroczystości poświęce 
nia weźmie udział prezes P. B. R., p. Sewe- 
ryn Ludkiewicz, dyrektor naczelny — p. S 
niszewski, sekretarz generalny P. B. R. 
p. Woydał i inni. 

RADA BANKU GOSPODARSTWA KRA- 
JOWEGO przedłożyła Ministerstwu skarbu 
wniosek o wyasygnowanie na rozpoczyna ją- 
cy się sezon budowlany 100 miljonów zło- 
tych na zasilenie ruchu budowlanego w roz- 
miarach conajmniej takich, jak w roku u- 
biegłym. Wniosek ten jest obecnie przedmio 
tem narad w Ministerstwie skarbu. 

MATERJAŁY BAWEŁNIANE, W ostatnich 
tygodmiach wielka część fabryk materjałów 
bawełnianych okręgu łódzkiego musiała za- 
stosować dalsze ograniczenia pracy. Przy- 
czyną tego jest słaby ruch w tej branży, 
wskutek czego składy fabryczne zawalone 
są towarami. Również w hurcie ruch jest mi 
nimalny i zarówno tydzień przedświąteczny, 
jakoteż pierwsze dni kwietnia przeszły pod 
znakiem zupełnej ciszy. Tranzakcje przepro 
wadzane są przeważnie towarem białym, a 
więc prześcieradłowym, ręcznikami, obrusa- 
mi itp. Wypłacalność klijemteli jeszcze bar- 
dziej się pogorszyła. Kupcy bowiem, czy to 
w Łodzi, czy w stolicy, lub też na prowim- 
cji wskutek zupełnego zastoju w sprzeda- 
ży, nie mogą wywiązywać się ze swych zo- 
bowiązań, które w nadziei na ożywiony ruch 
w sezonie zaciągnęli bądź to u wielkich hur 
też w Walut 
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tego liczba protestów znacznie się zwiększy- 
ła, co skłomiło fabrykantów do stosowania 
w sprzedaży ostrożniejszej polityki. Ceny u- 
tnzymują się naogół na niezmienionym pozio 
mie. Horoskopy na przyszłość w bramży ba- 
wełnianej nie są zbyt pomyślne, przedewszy 
stlciem, jak wyżej wspomnieliśmy, ze wzglę- 
du na złą wyjłacalność klijenteli, następnie 
zaś ze względu na trwające wciąż jeszcze 
zimna, które skłamiają odbiorców do wstnzy- 
raywamia się od zakupów. O ile konjunkftu- 
ra w najbliższym czasie się nie poprawi, 
przemysł będzie musiał jeszcze bardziej o- 
gramiczyć pracę, pomieważ nie może praco- 
wać wyłączmie na skład. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 13-4. 


AKCJE: Bamk Dyskontowy 127.00, 
Bank Handiowy 120.00, Banik Polski 
168.00—168.50—168.25, Bank Zachodni 
87.50, Bank Zw. Sp. Zarobik. 85.00, HL 
Dąbrowa 105.00, Węegiel 78.00, Modrze- 
jów 27.50, Starachowice 30.00. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90, 
Londyn 45,99 i trzy czwarte, Paryż 34.85 
i pół, Wiedeń 125.25 i pół, Praga 26.39, 
Włochy 46.74, Szwajcarja 171.66 i pół, 
Fiolanmdja 353.06, Sztokholm 258.19, Do- 
larówika 5 proc. 89.50—90.50, Ziemskie 
Kredytowe 4 i pół proc, 48.75-48.90, 
Poż, Konwersyjna 5 proc. 67.00, Poż. In- 


ek | westycyjma 105.25—405.75, 
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Kronika Zawierela. 

Kino „Stella“ — „Zakazana Kobieta". 
X Z POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA. W niedzielę 28 kwietnia rb. 
tutejszy oddział P. C. K. obchodzić be- 
dzie dziesięciolecie działalności tej hu- 
mamitarnej instytucji., Na obchód. złoży 
się nabożeństwo w kościele paratjalinym 
oraz odczyt w Domu hudowym. Niewąt= 
pliwie szerokie stery mieszkańców mia- 
sta zainteresują się tym obchodem, któ- 
ry będzie przeglądem calej dotychezaso- 
wej pracy i działałmości P. G K. 

Tutejszy oddział P. © K., w Wżelką 
Sobote zorganizował święcome dla bied- 
nej ludności. W Domu ludowym voada- 
no 728 porcyj, sporządzonych kosztem 
2196.69 zł Fundusze te nebrano drogą 
dobrowolwych statadelk, przyczem zastu- 
guje ma uzmanie samorzuina zbiórka 
wśród robotników fabryki Krawczyk i 
Sika, którzy zebrali między sobą 287 zł. 
Robotnicy związku chemicznego złożyli 
również 20 zł. Podczas rozdawnictwa 
przemawiali ks. prałat Ziemtara i wica 
prezes P. C, K. prez. Kiepa. 
x NAPAD RABUNKOWY. Onegdaj 
wieczorem do mieszkania Wiładystawa 
Woliúskiego w pałacn dominium „ Wy- 
soka“ wtargnęło dwu zamaskowanych 
bandytów, którzy grożąc służbie mewał- 
werem i bijąc pięściami po głowach i 
twawzach, dokonali rabunikn, którego tu- 
pem stalo się 150 zł. gotówiką oraz gardes 
roba i bielizna wartości 2300 zł. Spraw- 
cy zdołali zbiec mierozpoznani, Policje 
prowadzi emengiczne śledztwo. 
X PRZY PRACY. W Myszkowie pod 
czas pnzetaczania wagonów koła obcięty 
prawą nogę spinaczowi Janowi Kundy- 
bełskiemu, którego w ciężkim stania 
przewieziono do szpitala w Zawiemcim. 
X KRADZIEŻ MĄKI Z wagonu towano 
wego w drodze między Zawiarciem a 
Częstochową skradziono worek męki 
kartofilamej. 


Stan księgarstwą 


W POLSCE. 

Wedlug stanu na dzień 31 marca rb 
w Polsce było ogółem 1.077 księgarń, 
z czego na poszczególne wojewódz- 
twa przypadało: Białostockie — 44, 
Kieleakie — 86, Krakowskie — 64, 
Lubelskie — 67, Lwowskie — 125, 
Łódzkie — 82, Nowogrodzkie — 12, 
Poleskie — 13, Pomorskie — %, Po- 
znańskie — 169, Staniisławowskie—45, 
Śląskie — 29, Tarnopolskie — 51, m. 
st. Warszawa — 104, Warszawskie — 
88, Wileńskie — 2, Wołyńskie — iZ. 


Mistrz krzyżacki | 
„ZEJDZIE Z MOSTU. "7 
Władze polskie przystąpiły do ne 
prawy mostu na Wiśle koło Tczewa 
Przy tej sposobności usumie się krzy- 
żackie ozdoby, na przyczółłkach tego 
mostu, a m. in. wyzywający relief, 
przedstawiający mistrza krzyżackie- 
go Dietricha z Knibrody, jako aposto 
ła. chrześćjańskiego wśród litewskich 
Prusaków. 


E e 
Stulecie 
MASZYNY DO SZYCIA. 

Możma śmiało zaryzykować twierdze- 
nie, że gdyby wśród, kobiet przeprowa 
dzić enkiete na temat: kto wymałłazł ma 
szynę do szycia, okazałoby się, że ol- 
brzymiia wiekszość mie zna zupełnie naz- 
wiska wymalazcy tak nozpowszechmiomej 
dziś maszymy do szycia, uważając zgoła 
miiesłuszmie, że jest ona wynalazkiem 
znanego fabrykanta Simgema. Tak jed- 
nak mie jest. Wynalazku maszyny do 
szycia dokonał Framcuz, krawiec z 
Saint-Etienne — Bartłomiej  Thimomi- 
mwez, który żył od 1792 do 1857 e. Swego 
epokowego wynalazku dolkomał on w r. 
1859 po kilkuletnich — badamitach i do- 
świadczemiach. Oczywiście, owa pierw- 
sza maszyna do szycia wóżniła się bar- 
dzo od olkecnych, jek pierwszy samo- . 
chód od obecnych limnzym, wynalazek 
był jednak prawdziwym przewmotem w 
kunszcie kmawiedkim. Thfraoninez, prag 
nąc osiągmąć ze swego wymalłazkm iko- 
nzyści, przemiósł się do Paryża i przy ul. 
de Serves otworzył wielki zakład kra- 
wiecki, budząc sensację  „maszynowem 
szyciem ubrań“, Myliłby się jednak, kto 
by sądził że wynalazca maszyny do szy- 
cia znobił majątek.  Niezadowoleni z 
nujmazjącej ich konkurencji krawcy pa- 
ryscy zniszezyńki doszczętmie zakład Thi- 


moninezia który zminowany, umarł w 


8. 


Druga fabryka 
FAŁSZYWYCH PIENIĘDZY 
WE LWOWIE. 


Policja śledcza wykryła we Lwo- 
wie w bieżącym tygodniu drugą z rzę 
dm fabrykę fałszywych pieniędzy. Po 
zlikwidowaniu i fałszywych 
banknotów 10, 20, 50 i 100 dolarowych 
przy ulicy Jabłonowskich 20, wyikry- 
bo 'w mieszkaniu Julji Mauerer przy 
ul Żółkiewskiej, fabrykę monet dwu 
złotowych.. Fałszerze odlewali je we 
formie gipsowej z aliażu ołowiu i bia 
łego metalu. Do szajki należał: Jan 
Dydiuk, Stanisław Bajrak oraz ko- 
chanka tego ostatniego Katarzyna 
Hładejówna. Falsyfikaty puszczano 


Wr przeważnie po jarmarkach, 
ma incji, czem zajmowała się 
Hiładejówna. Równocześnie aresztowa 


ta policja czarnogiełdziarza Dawida 
Rauchwerta, który puszczał fałszywe 
monety 50-gnoszowe, 1-ziłłotowe i 2-zło 
towe w obieg. Zmaleziono przy nim 
zniaczmą iibość -falsyffilkałów. 


Mowa obrończa 
PRZEZ 5 DNI I 5 NOCY. 


Najdłuższą mowę obnończą wygłloszo- 
no podczas procesu genenała  Traol w 
Reims przed 114 laty. Gememał  'Tmaol 
skazany został ma śmierć, Pragnąc od- 
wiec wykonanie wymoku aż do chwili u- 
ayskania wtaskawienia królewskiego. 
po które udala się do Paryża żona ska- 
zamejgo, obrońcy — korzystając z pnze- 
pisu prawa, zmiemiając się co trzy godzi 
my, wyglaszali obronę przez 5 dm 
i 5 mocy, Wymęczeni. do ostateczności tą 
diugotrwałą obroną, sędziowie sami 


poprosili o-przerwę, aby nieco wypocząć. | wemu 
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„KURJER ZACHODNI” Niedziela, 14 kwietnia 1929 roku. 


Po przerwie, gdy obrońcom  zabmakło 
już tematów, jeden z nich; znany praw- 
nik Bernhard wpadł ma dowcipny spo- 
sób i zaczął odczytywać dizielo o wraj- 
mach z 1815 molkn, oświadczając, że po- 


zostaje omno w bezpośrednim związku ze 
sprawą. Długotrwała obrona odniosła 
skutek — ułaskawienie wreszcie male- 
szło. 


Vizja miasta przyszłości 


W PERSPEKTYWIE . 


ZNAKOMITEGO ARCHIT 


Miasto — przyszłości będzie, jak 
wywodzi znakomity architekt ame- 
rykański H. W. Corbett syntezą wy- 
gody, kgmfomtu, estetyki i harmonji. 

Zabudowane w kształcie szachowni 
cy, na której domy mieszkalne i lo- 
kale biurowe utworzą oddzielne gru- 
py, rozdzielane pięknemi parkami, 
dostarczającemi mieszkańcom miast 
powietrza i słońca. 

Na północnej stronie każdej budo- 
wli, na wysokiej wieży umieszczona 
zostanie platforma do lądowania dia 
samolotów. 

Wnętrza olbrzymich gmachów, sto- 
sownie do ich przeznaczenia, roz- 
dzielić można ma trzy części: kilka 
dolnych pięter — lokale hamdlowe, 
biura, etc., następny szereg — miesz- 
kamia prywatne wreszcie górna część 
domu przysposobiona dla celów lo- 
tniczych. 

Windy skoncentrowane w wieżach, 
działające w obu kierunkach, uła- 
twiać będą mieszkańcom dostanie się 
do lokali, platform lotniczych, i 
podziemnych, tuneli. 

Obecnie używany materjał budo- 
wilany — kamień i cegła — ustąpią 
miejsca metalom nierdzewiejącym, 
użytym na ściany zewnętrzne i no- 
gatunkowi przezroczystego 
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EKTA AMERYKAŃSKIEGO. 


szikiłła ma ściany wewnętrzne, aby nie 
tamować dostępu światła. 

Ulice miasta przyszłości położone 
na różmych wysokościach, Bada posia- 
dały paropiętrowe chodniki, umiesz- 
czone pod arkadami, dla ochrony 
przechodniów: przed wpływami atmo- 
sterycznemi. 

Przy nowej regulacji ruchu uli- 
cznego T y zwiększą szybkość 
zaś użyte do nich motory elektryczne 
UsUMĄ się ma ulicach wiel- 
kich miast niemiłą i niezdrową woń 
benzymy. 

Przy budowie statków, pojazdów, 
wagonów i domów zastosowamy prze- 
zroczysty materjał, w rodzaju szkła, 
pozwoli promieniom ultratioletowym 
1 innym potrzebnym dla zdrowia 
przedostawać się łatwo. 

Stam estetyczny i zdrowotny miast 
polepszą niewąłpliwie liczne parki, 
długie szeregi ukwieconych balko- 
nów, umieszczonych na znacznej wy- 
sokości. 

Lokale mieszkalne zajmą środko- 
va część domu od strony Kod ni 
by otrzymać jakma jwięcej światła i 
doki ich zdrowotność zwiększą 
szyby wykonane ze specjalnego prze- 
zroczystego szkła, jprzejpuszczającego 
promienie ultrafioletowe. | 

Na tych samych piętrach, co mie- 
szikamia prywatne, znajdą. pomiesz- 
czenie: teatry, hale, telewizorja, ete., 
niższe piętra zajmą lokale biurowe, 
niższe jeszcze sklepy, a na poziomie 


icy - garaże. 

Ruch uliczny, uregulowany w je- 
dnym kierunku, będzie się koncentro 
wał pod lub nad głównemi ulicami. 


l Nr. 100. 


Do obsługiwania poczty służyć bę- 
dą wielkie rury pneumatyczne. 

„W obrębie miasta ruchome chodni. 
ki, działające z różną szybkością, u- 
łatwią przenoszenie się z miejsca na 
miejsce, 

Udając się poza granice miasta 
trzeba będzie zejść do podziemnych 
tuneli i kursujących tam ekspressów. 

Domy przyszłości to jakby oddziel- 
ne małe miasta, zaopatrzone we wsze] 
kie możliwe wygody; mieszkanie, biu 
ro, sklep, miejsce rozrywiki, wszyst- 
ko skoncentrowane w jednym olbrzy 
mim gmachu. 


Wybryki mody 
TYŁ, A NIE PRZÓD”. 

Nie tak dawno jeszcze miezwrylcła 
wysmnuikłość damskiej postaci dawała 
pole do dowcipu, że kobiety dla za- 
znaczenia frontu noszą broszkę przy: |. 
piętą na biuście. Teraz i ten zmak mic- 
omylny nie będzie pomocą, choć na 
szczęście figura zaczyna nabierać peł- 
ności, która już tych koniecznych 
znaków orjentacyjnych potrzebować 
nie będze. A zresztą broszki nosi się 
teraz z tyłu, na plecach nosi się pen- 
denty, maszyjniki mają zapięcie 
zprzodu, a głębokie wycięcia wieczo- 
rowych sukien w kształcie litery V 
obramowane są haftem i inkrustacja- 
mi ze strassów i imitacji drogich ka- 
mieni. Cała uwaga paryskich augu- 
rów mody koncentruje się na tyłach 
sukni. Przód, jak wskazuje ostatnie 
sprawozdania, z pokazów mód, jes 
całkiem zaniedbany. 


_ GIEŁDA PRACY. 


Wolne miejsca na dzień 15 kwietnia 1929 t. 
, Kandydatów do Policji Państwowej na wy 
jazd — 5. 

Pomocy hutników szklanych na wyjazd 


—42 


Modelarz — 1. 
Krawiec ze świadectwami — 1 
Kornecista — 1. 


Pomocy górniczej do kopalń — 12 

Służby domowej kabiet 22 a 

Kucharek — 3. 

W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 74 wol- 
EA piein: P. U. P.P. skierował do pracy 
20 ©: . 
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TELEFON 2-75. 


NA SEZON WIOSENNO-LETNI POLECA 
wielki wybór towarów wełnianych, jedwab- 


p= „INFOR 


BIURO WINDYKACYJNO-INKASOWE 


nych i bawełnianych, 
mu, jakoteż 

nie tkanych, 
kołder, kocy, 


Wyłączna sprzedaż towarów 


2 


duży wybór 
firanek 
oraz 


broci fabryki 


na palta 
dywanów ręcz- 

ręcznej 

pokrycia 


nych ze swej do- 


Emanuel Tisch 


4% Bielsko. © 
a Dogodne warunki spłaty. > ! A 
4 Z : ($ 
/ Ceny konkurencyjne. 4, 
KOEZER YES E E 


ią handlu. 


i kostju- 


roboty, 
meblowe. 


męskich zna- 


sk H-q HEH EL LEE LE 
Reklama jest 
ZWign 


d 


SOSNOWIEC, 


ul, NOWOPOGOŃSKA 28. 


ij 


Prrzyjmuje do windykacji weksle: krajowe 
i zagraniczne, protestowane i nieprotesto- 
wane oraz Tytuły Wykonawcze. 2099 


Załatwia szybko, sprawnie i umiejętnie. 
Fionorarjum pobiera po załatwieniu. 


Zawiadamia że biuro zostało przeniesione 
z ul. 3-go Maja 23, do lokalu własnego na 
ul. Nowopcgorńską 28 w Sosnowcu, tel. 10-25. 


TELEFON 10-25, 


m 
A 
i 
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ARMSTRONG LIVINGSTONE. 


Wbrew oczywistosci. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
60) 


— Mój brat AE i czuł dziś rano i jestem o 
niego niespokojny. Jeżeli pan nie ma nic przeciw- 
Ró, latte ko EE na chwilę do domu i zoba- 
czył go, a potem spotkałbym się panami w owem 
mieszkaniu, powiedzmy o wpół do ósmej. 

— Oczywiście, Jimmy. Idź zaraz. Mam nadzie 
ję, że wszystko zastaniesz w porządku. 

Róża skończyła właśnie codzienną pracę i wy- 
szła wraz z Jimmym. 

— Czy pocieszyłeś się trochę? — spytała wsu- 
wając rękę pod jego ramię, podczas gdy, oboje 
przepychali się z trudem do natłoczonej windy. — 
Zdaje mi się, że sprawa ta znowu wróciła do cie- 
bie? 

— Owszem — odparł Horton bez entuzjazmu 
— ale będę pracować razem z Creightonem, a nie 
jestem tak piekielnie zarozumiały, by sobie wyob- 
rażać, że zdołam go zaćmić. Mac także nie jest 
pierwszym lepszym współzawodnikiem. 

O szóstej godzinie drzwi biura Creightona 
otworzyły się i wszedł tęgi jegomość o czerwonej 
twarzy, śnieżnobiałych wiosach i dużych, siwieją- 
cych wąsach. Ohlicze jego jaśniało wyrazem mi- 


lego oczekiwania. 


RZE 


— Obiad? — rzekł wesoło. — Słyszałem, że 
AA zaprosił mnie na doskonały, luksusowy obia- 
dek. 

— Dziś mamy piątek, Patryku. Musimy się 
ograniczyć do ryb. Cobyś | myślał o przysmażo- 
nych sardynkach na grzankach? Czy zejdziemy 
na dół do baru? 

— Do baru? Widzę, że masz węża w kieszeni, 
ale niech i tak będzie. 

— Powiem ci, czego chcę od ciebie, Patryku — 
rzekł Creighton, wydawszy _ kelnerowi rozkazy, 
które ułagodziły nieco niepokój jego gościa — od 
wczorajszego wieczoru prześladuje mnie jak zmo- 
ra pewna myśl, a nie mogę dać sobie z nią rady. 
Daremnie usiłuję przypomnieć sobie pewien fakt, 
nie wiem, czy czytałem coś w tym rodzaju, czy 
słyszałem jakieś opowiadanie; wkońcu postano- 
wiłem zwrócić się do ciebie, ponieważ ty znasz mnó 
stwo bardzo interesujących historyj! 

Weteran policyjny kiwnął głową i pociągnął 
siwego wąsa. l 

— Sprecyzuj dokładnie, o co ci chodzi mój 
chłopcze. 

— Zaraz. Czyś miał kiedy do czynienia, a ra- 
czej czy opowiadałeś mi o wypadku morderstwa, 
któremu zbrodniarz nadał wszelkie pozory, wska- 
zujące na samobójstwo? Drzwi i okna zamknięte 
od zewnątrz, rewolwer w dłoni nieboszczyka i 
tam dalej?.... 

— Owszem, zetknąłem się z podobnym wy- 
padkiem w Chicago i musiałem ci kiedyś wspom- 
nieć o nim. 


KA 
PEB EJ RO GHZ CZE OD GNT 


sigaret ean 


— Była to pięrwsza sprawa, która mi dała po- 
le do popisu — odparł Devlin — sprawa, która 
pozwoliła mnie — skromnemu młodzieņniaszkowi 
odznaczyć się i zaćmić nawet ówczesne sławy, 
Opowiem ci wszystko dokładnie. 

— W Chicago zdarzyły się trzy wypadki mor- 
derstwa, jeden po drugim; policja wychodziła ze 
skóry, ponieważ nie miała najmniejszych danych 
do wyśledzenia łotrzyka, a wszystko przemawiało 
za tem, że te trzy morderstwa zostały dokonane 
przez jednego człowieka co, zresztą, jak się póź- 
niej okazało, odpowiadało prawdzie. Przewracaliś- 
my całe miasto do góry nogami w pościgu za nim, 
ale nadaremnie. Wtem rozeszła się pogłoska, że pe- 
wien młody człowiek, zajmujący się handlem bry- 
lantów, popełnił  samabójstwo w pensjonacie, w 
którym zajmował pokój. Poderżnął sobie gardło 
ucha do ucha, a gdy nazajutrz rano wyważone 
drzwi, znaleziono go martwego z brzytwą w ręku. 
Firma, zatrudniająca tego młodzieńca, zrobiła do- 
niesienie, że zginęła równocześnie znaczna ilość 
nieoprawionych brylantów., a stary szef Shaughes- 
sy poruczył mi misję wyśledzenia, co się z niemi 
stało. Wszyscy byli przekonani, że Caswell, domnie 
many samobójca, zastawił je w jakimś lombardzie 
i że nasiępnie, gdy kradzież miała wyjść najaw, 
poderżnął sobie gardo. Był to wesoły chłopak, prze- 
padał za kobietami i końmi, nie omijał też nigdy 
zapasów atletycznych i bokserskich. 

(D. e n.) 


Ńr. 100. 


Polskie Zakłady Siemens 


poszukują zdolneg 2079 | 


Pożądane ukończenie W. $. H. 


Zgłoszenia: Sosnowiec, Dęblińska 1. 


używane szkolne i powieściowe 
kupuje i sprzedaje księgarnia 


POLONJA 
SOSNOWIEC, HALE „ROF. DJU“ 
Tel. 5-36. 2097 


iChcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na- 
| szego opakowania, 

CC STONE ITS e CZT | 


OSTRZEŻENIE. 


2 wyglądn pracowitycn rąk Sza 
nownej Pani każdy może wywnios- 
kować, czy Szanowna Pani w dov 
mostwie swem . używa szkodliwe 
środki do prania i marne mydła, czy 
też mydło słynnej marki „Kolłontay 
z pralką”, które dzięki temu, że wy- 
twarza się je z najdroższych tłusz- 
czów roślinnych, oraz że zawiera 
dostateczną ilość gliceryny, tego naj- 
ważniejszego środka pielęgnacyjnego. 
jest bezwarunkowo czystym i łagod- 
hym środkiem do prania, będący w 
dodatku subtelnie perfumowany 
zatem szczególnie korzystny. Proszę 
sobie zawsze ręce dobrze wytrzeć, 
natrzeć cokolwiek sokiem cytryno- 
wym, a na noc nieco lanoliną, wów- 
czas ręce pracowitej rospodyni domu 
zachowają pielgsnowany biały wy- 
gląd 


a 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 
Zastępca: A. M. Redlitz, Będzin, Kołłątaja 54. 
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HACZĄDŚĆ | <emmame BASÉ! 


Pierwszerzędna Wytwórnia 4 
FRA e 


a 8 
Ubierów 
w SOSNOWCU 
ul. 1-go Maja Nr. 10 tel. 4-76 


Przyjmuje obstalunki z materjałów własnych 
i powierzonych, wykonuje prędko i solidnie 
po cenach bardzo niskich, na długo 
terminowe raty i za gotówkę. 
Krój zastosowuje się ściśle 
według najmodniejszych 
— żurnali, — — 
Poleca się Sz. Klifenteli 


Z poważaniem 


(—) Tomasz Kimel. 


2101 


„KURJER ZACHODNI Niedzicja, (4 kwietnia 1929 rokn. 


Znakomic Wykonanie, POT 
przepięłna nia 4 


orar PIZYSIĘDIIC CCA, | 


fo są zalciy maszuch modeli. PANTOFELKI SANDAŁKOWE 
| A, a 50 N kombinowane 
` Biza ‚wielk. 21—30 


DBÓŁBUCIKI 


CZARNE - _ 
PASOWO SZYTY 


BRAZOWE 7,3680 


PR, R; 0 '|B 
Giczerie gte 


e. 


para SR 


DZIECINNE 


W. 31—35 ZŁ 26'50 , 


PANTOFELKI 
W RÓŻNYCH 
KOLORACH 


PANTOFELKI 
KOMEINOWANE 
W MODKYCH KOLORACH 


WTO ÓW 
W dniu 15 b.m. o godz. 7 
| min. 30 rano, jako w rocznicę $ 
śmierci, w kościele parafialnym BE 
M| w Sosnowcu zostanie odprawio- W 
i] ne nabożeństwo za duszę ś.p. 


| Bronisława Gondek | 
H9 o czem zawiadamiają przyjaciół, 
$ kolegów i znajomych 


RODZICE. 


PALTA DAMSKIE 
"LETNIE 


„.w kolosalnym wyborze 
, gatunków i fasonów 


poteca 
„WAWEL” 


SOSNOWIEC, 
1-go Maja 21. 


m p 
„AN db 


i ZA GOTÓWKĘ 
można otrzymać w księgarni „Polonia“, 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju“ 2096 


SKRZYPCE 


PALTA MĘSKIE 


Ap ran Paki zawiówiaaiE 
GITARY R dh 
i inne instrumenty S W AWEL” 
z SOSNOWIEC, 
a JE TST" E TC 1-go Maja 21, tel. 9-55. 


| Niniejszym zawiadamiamy W.P. fa- 1737 -E 
brykantów i kontrahentów, że odda- 
| liśmy firmie „GEMS”, Sp. z ogr. odp. | 
Warszawa, ul. Jerozolimska 21, 
jako naszym generalnym przedstawi- 
cielom na Polskę i w. m. Gdańsk, 
sprzedaż naszych 


| 
| sprężarek powietrznych 
| i narzędzi pneumatycznych 


| i prosimy o kierowanie swych łaska- 
wych zapytań i zamówień do tej firmy. 


1946 


Mam zaszczyt zawiadomić miesz- 
kańców m. Sosnowca i okolic, iż 
przyjmuję obuwie do zelowania: 
męskie, damskie i dziecinne, zeluje 
najelegantsze obuwie jak: brokato- 
we, atłasowe, plecionki, górałki, 
'prunelki i inne. Zeluje lekko i ele- 
gancko systemem zagranicznym, 
jak również przyjmuję obuwie do zelowania z fumowemi podeszwa 
mi i małowania w różnych kolorach. 2078 


OBUWIE! 


Z poważaniem 


BROOM & WADE Lid. | 
High Wycombe (Anglia). | 


fanolinowy 


PUDER DLA DIECI 


f 

4 | 

al ' 

A Ua 

k 1% 

JE 19 

ERNI A © GIM 
2 AOGUTNIEM | | 


MATKI ządaicie 5 aptekach i drogerjach SE | w godzinach urzędowych. 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- | | H 1953 ` 
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- į 


ka w zdrowiu i czystości. | H 


Z poważaniem 
A. KOWALSKI 


Sosnowiec, Czysta 9. 6 4 F 


OGŁOSZENIE 


We wtorek dnia 23 kwietnia 1929 r, o godzinie 9-tej rano 
odbędzie się w magazynie koanfiskat przy Urzędzie Celnym w 
Katowicach publiczna licytacja różnych towarów przytrzymanych 
pod zarzutem przemytnictwa, a skonfiskowanych na rzecz Skar- 
bu Państwą: 

Wykez towarów wystawionych na licytację można oglądać 
w kancełarji Oddziału Karnego w dniach 20 i 22 kwietnia b. r. 


1 


Naczelnik Urzędu 


(2) SCHENK. 


10. 


i mmm ti BÉTI., 


_ KUPNO 
i SPRZEDAŻ 


2 samochody 4-ro o- 
sobowe „Forda” na cho- 
dzie w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzeda- 
nia. Sosnowiec Zygmun- 
ta 5. 038 


Domek maly murowa- 
ny i sto prętów placu 
sprzedam zaraz. Korze- 
nice koło Dziewiątego 
Dąbrowa, Józef ER 


Kamienica II piętr. do 
sprzedania w Olkuszu. 
Wiadomość A. Cuglew- 
ski restauracja przy 6, 


cji. 


Wózek dziecinny na 
paskach w dobrym sta- 
nie do sprzedania, Sos- 
nowiec ul. Piłsudskiego 
30 p. Macukowa. 2037 


Do sprzedania place 
Wiadomość: Dańdówka 
Jan Pastolski. 2012-3 
Maszynę do szycia i 
haftu nauczę, bębenko- 
wą i gabinetową z czte- 
rema szufladami sprze- 
dam zaraz bardzo ta- 
nio i czółenkową Sin- 
gera za 120 zł. Sosno- 
wiec Narutowicza 20 w 
Targu Sieleckim Harlak. 

2103 


Fe ortepian krótki czar- 
ny okazyjnie sprzedam. 
Sosnowiec (Pogoń) Ze- 
romskiego 5, Zgorzel- 


ski. 2101 


Magistrat miasta Cze- 
ladzi podaje do wiado- 
mości, że w czwartek 
dnia 18 kwietnia rb. o 
godz. 13-ej, odbędzie 
się w lokalu Magistra- 
tu, pokój Nr.l przetarg 
ustny na dzierżawę bu- 
fetu i trawy. w parku 
miejskim na sezon let- 
ni roku 1929. Licytacja 
rozpocznie się od sumy 
1,500 zł. wzwyż. Wa- 
dju licytacyjne wyno- 
si 150 zł. i winno być 
wpłacone do kasy Ma- 
gistratu przed rozpo- 
częciem licytacji. Bliż- 
szych informacji zacią= 
gać można każdodzien- 
nie w biurze Magistra- 
tu, pokój Nr. 9. Magi- 
strat. 2090 
Czeładź, dnia 12 kwiet- 
nia 1929 r. 


EDrukowałto kowano farbą r 


Cennik omoszeń: 


„ REDAKCJA: 


Wydawza i redaktor nacz.: 


dawniej 


| Kino -Teatr „Udziałow: 


„UCIECHA”! 


LULU i 
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x Sielce — obok kościoła. *,, | 


Do sprzedania tremo 
z lustrem, szafa i stół 
cyrklowy. Robotnicza 
Nr. 8, Kaleciński. 2091 


W Zawierciu przy ul. 
Piłsudskiego obok Sta- 
rostwa do sprzedania 
posesja o 2-u frontach z 
obszernym placem. Wia- 
domość Kloss Kościu- 


szki, Zawiercie. 2094 


Do sprzedania dobrze 
prosperujący interes 
rzeźniczy. Wiadomość 
Sosnowiec ul. Sienkie- 


wicza Nr.6m. 1. 2082-4 


Fortepian dobry do 
nauki sprzedam 550 zł. 


7 | Wiadomość Będzin Ma- 


łachowskiego 9. Kagan. 


2080 
Wobec przebudowy 
naszej sieci z 3000 na 


6000 woltów mamy do 
dyspozycji szereg tran- 
sformatorów dla prądu 
trójfazowego o przekła- 
dni 3009-225 woltów o 
mocach od 15—53 KVA. 
Transformatory te były 
czynne do ostatniej 
chwili, są więc w sta- 
nie użytkowym i mogą 
być nabyte przez e- 
wentualnych reflektan- 
tów na dogodnych wa- 
runkach. Elektrownia O- 


kręgowa w Zagłębiu 
Dąbrowskiem Spółka 
Akcyjna. 2085-3. 


Sprzedam dwa pod- 
wozia Forda, jeden au- 
tobus na chodzie i du- 
żo zapasowych części. 
Kopczyński, Sosnowiec, 


Promyka 1. 2047-2 


Pianino czarne dobrze 
utrzymane sprzedam za 
1400 zł. Sosnowiec, Sie- 
lecka 6, Gałka. 2033-2 


Do sprzedania w Za- 
wierciu przy ul. Szkol- 
nej 77 posesja składa- 
iąca się: z domu miesz- 
kalnego o 5-ciu ubika- 
cjach, oficyny o 2 ubi- 
kacjach, obory, dobrze 
urządzonego sadu prze- 
strzeni 4,500 m kw. 
morgów gruntu oraz 
placu o 
Ż000m.. 2, Dom może być 
zaraż obięty. Bliższe 
wiadomości na miejscu. 
Obrączka. 2028-2 


8-go do 14-go 


Początek seansów punktualnie: 
ostatni 9. 30; w niedzielę i święta: I o godz. 4, ostatnie 9. JEM 


przestrzeni. 


kwietnia 


Od 9 


«=> esr 


Najpiękniejsi artyści świata 


Camilla Horn i Jobn Barrymore 
w najpiękniejszym filmie sezonu 


Fortepian krótki czar- 


ny, zagraniczny, ton 
piękny, w dobrym sta- 
nie sprzedam tanio. So- 
snowiec, Sielecka 6, 
sklep. 2032-2 


1000q kartofli jadal- 
nych w dobrym gatun- 
ku natychmiast do sprze 
dania. Reflektanci ze- 
chcą się zgłosić do Za- 
rządu Dóbr „Wysoka“ 
w Wysokiej, poczta i 
stacja Łazy. 2041-3 


Sprzedam okazyjnie 
10 drzwi pojedyńczych 
filangowych. Wiado- 
mość Czeladź Rynek 16 
Piwiarnia, Teodor Mio- 
dyński. 2016-6 


Sprzedam maszynę do 
robót  trykotażowych. 
Wiadomość: Modrzejów 
ul. Dąbrowska 24. 2011 


kamienica II piętro- 
wa, narożna w Królew- 
skiej Hucie (śródmieś- 
cie) z komfortem z po- 
wodu wyjazdu do sprze- 
dania. Cena 28 tysięcy 
dolarów. Wiadomość: 
Katowice, Mickiewicza 


22 Łowińska. 2005-4 


Dom do sprzedania w 
śródmieściu, ub. 73. 
Wiadomość u gospody- 
ni. Sosnowiec, ul. 


łachowskiego 18. 1960- 5 


Plac 105 prętów dwa 
fronty blisko przystan- 
ku tramwajowego, za- 
raz sprzedam.. Dąbro- 
wa Górnicza, Królowej 


Jadwigi 43 Helena Ku- 
ligowska. 1961-10 
Place do sprzedania 


pod budowę—domek z 
ogrodem. Kościuszki 4. 


Jaworska. 1980-2 


POSADY i PRACE 


Potrzebna kasjerka. 
Warszawską 14, J. Koss. 


Fotografa lub foto- 
grafkę uzdolnionionych 
we wszelkich gałęziach 
fotografji. Przyjmę na- 
tychmiast. Oferty; Za- 
kład Fotograficzny Sie- 
wierz obok kościoła. 


2018-2 


„KURJER ZACHODNI" 


_Dramat" w v 10 aki 


kwietnia 9 


w dni powszednie: 


Niedziela, 14 kwietnia 1929 roku. 


według 


(SMIE J SIE PAJACU) 


W roli głównej: 


PELENA, PARDI 


I o godz. 6 


Podróżujących w ca- 
łej Polsce agentów han- 
dlowych wszelkich 
branż akwizytorów: u- 
bezpieczeniowych, a- 
gentów sprzedaży do- 
łarówek, oraz emery- 
tów kolejowych, prosi- 
my o podanie swego 
zajęcia i adresów, a o- 
trzymają propozycje łat- 
wego ubocznego zarob- 
ku 500—1000 zł. miesię- 
cznie. Zgłoszenia: „Infor 
mator  Wszechświato- 
wy”, Lublin, Skrzynka 
Pocztowa 44. 2072-2 
Chcesz otrzymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores- 
pondencyjne profesora 
Sekułowicza. Warszawa 
Żórawia, 42, Kursy wy- 
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na ma- 
szynach, towaroznawst- 
wa, angielskiego, 
francuskiego, niemiec- 
kiego, pisowni oraz gra- 
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 
686-3 


NAUKA 
WYCHOWANIE 


Maturzysta udziela 
lekcji matematyki. Wia- 
domość w Administra- 
cji. „Kuriera Zachodnie- 
go“. 2086 


LOKALE 


Jest do wynajęcia na- 
rożny lokal na sklep w 
bardzo dobrym punkcie, 
przy zbiegu 3-ch ulic. 
Cena bardzo przystępna 
wiadomość-- gospodarz, 


Piłsudskiego 59. 2073 


Duży pokój umeblo- 
wany wynajmę inteli- 
gentnej osobie. Wia- 


domość: Piłsudskiego 46 
m. 16. 1950 


jstrat m. Będzina, którą 
2 


Duży pokój do wyna- 


jęcia dla inteligentnej 
osoby. Sosnowiec l-go 
Maja 17 m. 18. 2087 
Pokój umeblowany dla 
solidnego inteligentnego 
pana. Czysta 9 m. 8. 
Tamże lekcje francus- 
EG od 20-1V 2075 
Pokój umeblowany dla 
solidnego pana. Wiado- 
mość Sosnowiec Pil- 
sudskiego 14 sklep AE 
koła” 
Do GHEE pokój 
z kuchnią Będzin Ma- 
łobądzka 150a za od- 
stępne 1000 złotych z 
góry na rok. Przysta- 
nek tramwajowy. 2101 


Pokój umeblowany c 
lefon dn wynajęcia. So- 


snowiec, e ei 
64 mieszkania 7. 2088 
Jedz e 


większy pokój w śród- 
mieściu z telefonem za- 
raz do wynajęcia na 
biuro. Wiadomość te- 
lefon Nr. 133, ka 3 
Dwóch solidnych pa- 
nów poszukuje 2 poko- 
je kawalerskie, czyste, 
osobne wejście, ewen- 
tualnie częściowe u- 
trzymanie od 1 maja. 
Łaskawe zgłoszenia z 
podaniem ceny pod 
„Maj“ do biura ogło- 
szeń Hlawskiego, So- 
snowiec. 2036-2 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


TAMATE BEE. 
Stanisław Wiśniew- 
ski zgubił kartę zwol- 
nienia wydaną przez P, 


K. U. _Będzin. 2076-3 


Wawrzak Michal zgu- 
bił kartę rejestracyjną 
wydaną przez Mag- 


102 


unieważniam. 


Zgubionó weksel “+ 
blanco na sumę zł. 863) 
z wystawienia I. Fler 
szaker w Będzinie : 


| 
1 
I 
CAE EEE a A ea a LIL 


Poszukuje dużego po- | AE uczciwego zna- 


koju bez mebli w śród-;, i 


mieściu z oddzielnym 
wejściem od zaraz 
od pierws«.go. Zgłosze- 
nia pod pokój do admi- 
nistracji. 2050 


jazcę o zwiocenie ta- 
kowego gdyż niniejszym 


lub | weksel ten unieważniam 


dla znalazcy Sz. B. Le- 
win. Będzin ul. kolłą- 
taasti 2040-3 


W roli głównej słynny artysta LON CHANEY. 
— UZETA DAETA WZ J EOE: 


(ZBRODN. IA NAD SEKWANĄ) 


Zagubiony weksel in 
blanko wystawiony 
przez Michała Rybczyń: 
skiego, który uniewa- 


żnia się. 2004-3 
AKG im z w E S aa 


RÓŻNE 


„Lanckorona* 550 m. 
n. p. m. pow. Wadowie- 
ki, St. Kalwarja, Pen- 
sjonat „Willa Róż” 
otwarty l-go maja. Te- 
nis, Krokiet, Ping-Pong, 
Radjo. Lekarz, Poczta, 
Telegraf, Telefon na 
miejscu. Uwaga: Przy- 
pilnować furmana, mo- 
gą odwieź do innego 
pensjonatu. 2074-2 


Wyżymaczki do repe- 
racji przyjmuje fabryka 
wyżymaczek „Laura“, 

Sosnowiec Dekierta 13, 
wejście z podwórza 


I-sze piętro. 1896-9 


Domowe obiady na 
miejscu i do domu oraz 
na zamówienie wydaje, 
Sosnowiec 1 Maja 17 1 
sień od mostu front. 


1845-6 


„Zwycięstwo w mi- 
łości” Jak zdobyć mi- 
łość ukochanej osoby. 
Czary, amulety, talizma- 
Uy słynnego hypnotyze- 
ra Szyllera- Szkolnika. 
„Fajemnice  powodze- 
nia.” Jak żyć, czynić, 
postępować, aby osiąg- 
nąć powodzenie. Dys- 
kretne opakowanie po- 
lecone wysyłamy po o- 
trzymaniu Zł. 5- War- 
szawa, Redakcja „Wie- 
dza Tajemna”, skrzynka 
pocztowa 573. 2059-2 


CMAP CLES GG 


1000-E SZOFERON 


ukończyło najlepsze 


w POLSCE 1499 
KURSY SZOFERSKIE 


Z. józerowicza 
W KRAKOWIE, 
Florfanska 28. 
Dia zamia>cowych 

mieszkania. 

Wpisy codziennie. Pra- 


wo jazdy zapewnione 


OTe BKS WW 


Potężny dr amat w 10 pa Li 
rozgiośnej eaa 


wieści J. A. WYLIE 
(czenkigny Miraż) 


Nad | KETEN 
MEZOŁA RZKCREDJ 4 


BE  NADPROGRAM: 
190 Wesola kom. w 2 akt. 


POWA KIOTO ATE 


ANONS? Od 15 kwietnia 


| 
Na E program: | 
H 


| „DAWKA WETIRERA" | 


TA ESPET Eee: 


„w WIRZE PARYŽA“ | 


W roli g 


OD PIĄTKU 12-GO KWIETNIA 1929 ROKU i DNI NASTEPNE o 


Najpotężniejsze arcydzieło z czasów 

Wielkiej Burzy rewolucji rosyjskiej. 

Niesłychanie frapująca treść! Koncert 

gry artystów! Reżyserowali Turżań- 
ARA i Tair 


„Czarodziejska kula“ 


erotyczny dramat. 
lównej Lil Dagower. 


Nad program: 


Koncesjonowane 
Kursy kroju, szycia, kra- 
wieczyzny, bielizny haf 
tu ręcznego, maszyno- 
wego. Zapisy przyjmuje 
Nowakowska, Sosno- 
wiec Kołłątaja 11 Dla 
przyjezdnych może być 
mieszkanie. 2057 


Szkoła - Samochodowa 
w Sosnowcu przy ul. 
Swobodnej 7. Przyjmu- 
je zapisy nowych kan- 
dydatów codziennie. O- 
płata ratami. 2083 
Wytwórnia chłodnic 
i błotników samochodo- 
wych wszelkich syste- 
mów uskutecznia repe- 
rację chłodnie i błotni- 
ków. Sosnowiec Sien- 
kiewicza la. 2092 


Najszczęśliwsza ko- 
lektura Loterii Państwo- 
wej W. Kmita Domy 
Tow. Ake. „Zawiercie” 


rząd IH dom IV. 2093-3 


Otomany kozetki ma- 
terace. Raty Gotówka. 
Tomczyk, 1 Maja 14 So- 
snowiec. 2104 


Z powodu braku zna- 
jomości kawaler lat 30 
tą drogą chce poznać 
pannę lub wdowę do 
lat 30. Posiadam go- 
tówki 13,000 zł. Oferty 
wraz z fotografjami pro- 
szę nadsyłąć do „Ku- 
rjera Zachodniego” "Be- 
dzin pod „150“. Foto- 
grafje zostaną zwróco- 
ne. 2039-2 


PRZYJDŹ OSOBIŚCIE 


albo nadeślij charakter pisma, 
zakomunikuj imię, rek, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz szczegóło- 
wą analizę charakteru, określe- 
zdolności, prze- 
znaczenia. Nadesłać zł 2 (można 
Warszawa, psycho-gra:. 


nie zalet, wad, 


znaczki pocztowe). 


folog Szyller-Szkolnik, Nowowiej 


a 32 — 


Redakcja „Swit“. 


przybory do golenia 
Zakupisz bezwzględnie dobre w 


Składzie Fabr. T-wa „Siła 


Naszym 


PTE DRE SO 


Koneesi 


| 
| 


w SOSNOWCU, KOŚCIELNA. 


odbiorcom podajemy | 
tylko wypróbowane brzytwy. 


| 2095 


rowana Szkoła 


PISANIA NA MASZYNACH 


czynna codziennie 
od godz. 8-ei rano do SE: 8-ej wiecz. 


Wpisy i informacje w 
„Rozwoju“. 


Sosnowiec, Hale 


ięgarni „Polonja“ 
Tel. 5-36. 


Dwumiesięczny kurs zł. 40 płatny w ratach 


Po ukończeniu świadectwo. 


10 EN zin NOWE. SS 


E FRZ EEDA 


` 3 Piłsudskiego Nr. 4 
Sosnowiec: ZDMINISTRACJA:  Debitóska Nr._1. 


TADEUSZ OPIOLŁA 


A ME ETET E 


Telef. 


Nr. 64. 
Telef. Nr. 73. 


Druk. „Kuriera Zachodniego“ 


TET PSE A SK IAD 


| vilje: 


BĘDZIN, Małachowskiego 7. 
DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 


w Sosnowcu. Piłsudskiego 4 


Redaktor odpowiedzekianyzż 


ŁAWIERCII, 3-g0 Maja 
Bedzińska. 


HENRYK SIRYLEWSKL 


GRODZIEC. 


otacyjną Fabryki Farb Drukarski ich „Pigment” "BET Ake. w Warszawie” >: 


PEET VENSA a SED SAY ATENE AA ŻA NTER ESE KAYE ATR ZKE WIEŻĄ 
Wiersz EEk jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45gr., za tekstem 20 gr. 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 groszy za każdy wyraz od początku. Najmniej 
1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Za terminowy druk craz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administra- 
cja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje jaż wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 


Dle 


